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PROEGLAD OLNICZY0-ILOINCZN 


Czasopismo poświęcone sprawom przemysłu vek i handlu przetworami chemicznymi. 


Działem kolorystyki i farbiarstwa kierują pp.: prof. Dr. Karol Dziewoński z Krakowa i inż. Karol Raczkowski z Oberlangenbielau. 
Działem patentów rosyjskich kieruje inż. Dr. A. J. Goldsobel. 


Prenumerata rocznie rb, 8.—. Rękopisów nia zwraca Bią. Niezawiado- 
mienie o zaprzestaniu prenumerowania ,, „Przegl. chem.-techn.*'* poczy- 
tuje się za wznowienie prenumeraty, 

ul. Długa 16. Telefon 191-60. 
Adres Redakcji I Administracji: Nowogrodzka 44; telef. 207—B1. 
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OGŁOSZENIA. Cala stronica rh. 40, Y, stronicy rb. 12, na stronieach 
uprzywilejowunych o 50'/, drożej. Wiersz |ednoszpaltowy kop. 15. Przy po- 
wtórzeniach znaczny rabat. Za załączniki zależnie od porozumtenia, 


Niezbędny dla aptek i składów aptecznych 
PROTEKTOR="NOWOSC 


w dziedzinie ratownictwa ogniowego 
Najtańszy aparat z dotąd znanych. 
Gasi za pomocą suchego proszku w mgnieniu oka nawet 


tak łatwopalne materyały, jak: naftę, benzynę, spirytus, 
terpentynę, smołę itd. 


metali i drzewa, stal angielską, pilniki, arty- 


kuły techniczne 
NAJTANIEJ POLECA JEDYNIE 


F polska at ryka Harzędziarek Nagrodzona Medalami 
Lal ni. 


Mastori inam 


Wielki wybór maszyn zawsze na składzie. Genniki i kosztorysy na żądanie. 
ajm aj aja jj, | 


>e 
Generalna Reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 
Dr. Ludwik Zieliński 


Warszawa, Nowy-Świat 41. — Tel. 53-62 i 279.05. 
Przedstawiciele i ajenci poszukiwani. 


K. ŁUBKOWSKI Inż. techn. 


Pracownia techniczno-chemiczna 
DLA BADAŃ 


TORFOWISK, TORFU (BĘBNIE) 


TADEUSZ RYCHTER— WARSZAWA 
OKOPOWA 21. 


« przyjmuje redakcja „Przeglądu*. 


TRANSMISJE 


Kolorysty 


i innych materjałów opałowych 


otwarta od 9—1 i od 3—7. Telef. 178-00. 
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ARTEZYJSKIE 


MME * STUDNIE +-=-- = 


Oferty dla 


z wykształceniem uniwersyteckiem, posiadający trzyletnią PECH poszukuje odpowiedniej posady 
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WIERTNICZE Poszukiwania górnicze. = 

GEBEZE=| EW ED] z 

ARTEZYJSKIE 

Inż Zawadziiś: Oi 

= 

Biuro Środkowa 9 S 
Wiertniczo-Górnicze EA 

dom własny. = 

tel. 15-48, Poszukiwania górnicze, 2 
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Fabryki barwników dawn. Friedr. Bayer & 4 l ta | 
LEVERKUSEN koło Kolonii nad Renem. 


i Barwniki alizarynowe. BROMO-INDYGO Barwniki anilinowe 


Barwniki algolowe Barwniki benzydynowe 
Barwniki katigenowe DDONĘJZELIZARTNOWIE Barwniki azowe 


Przetwory farmaceutyczne, Mydło monopolowe, Olej mydłany monopolowy, Tetrapol, 
Przędza metalowa „Bayko“. 
Przedstawiciele: Akce. Tow. Friedr. Bayer & C-o Moskwa, Łódż, St.-Petersburg, Kijów, lwanowo-Wosniesiensk. 


FABRYKA SRODKÓW OPATRUNKOWYCH 
PRZETWORÓW CHEMICZNO-FARMACEUTYCZ- 
NYCH i PRACOWNIA STERYLIZACYJNA 


R. STRZELECKIEGO 


WARSZAWA ul. Sienna 38. Tel. 48-90. 


Poleca: plastry smarowane, plasterek angielski, gazy i waty 

antyseptyczne, opatrunki wyjałowione, bandaże, katapłazmy, 

gorczyczniki, plaster rupturowy, plaster Tatrzański (na od- 
ciski) oraz wszelkie materjały opatrunkowe. 


Zwracać uwagę na cechę fabryki zatw.za X 10.002. | „NAJZDROWSZE NAJSMACZNIEJSZE 


a ~ KÅKAO WEDLA 


Wszechświatowe Wystawy 


w Paryżu 1800 r. w Turyaie 1911 r. 
Grand Prix i W. złoty medal Grand Prix, 
MOGLA DWARZY W d N. Nowogród. 


BORMANN, SZWEDE S 


w s 
Dyfuzje i aparaty do ekstrakcji wodą, spirytusem, eterem i benzyną. 


OQdparnice o pojedyńczem i wielokrotnem działaniu do wszelkiego rodzaju płynów, 
żelazne kute. lane, miedziane i wykładane ołowiem. 


Odparnice ze specjalnymi oddzielaczami do soli. 
Autoklawy miedziane, żelazne i wykładane ołowiem. 
Aparaty destylacyjne i rektyfikacyjne do benzolu, benzyny, stearyny, 
nafty i wody. 


Kotły parowe wszelkich systemów. Podgrzewacze, Prze- 
grzewacze i Ekonomajzery, 


Biura własne! 
w Warszawie, Moskwie i Kijowie. 


db. SEZ KORSKCHCNCNENSKCZCHCĘ 
Towarzystwo Akcyjne Fabryki p 
Przetworów chemicznych 
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POCZTA RUDNIKI-RĘDZINY, GUB. PIOTRKOWSKA 
st. dr. żel. Warsz.- Wied. 


| 


Tow. Akcyjne Zakładów chemicznych 


[m] 


E 
[EJ 

B Chemikalja dla farbierni, 
S emaljerni i hut szklanych: 


Emetyk, Tanina, Sole | 
antymonowe, Tlenki | 
metalów, Fluorki, 


m 
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Adres telegraficzny: „Rędziny“ Rudniki. 
Poleca następujące wyroby swoje: 
Kwas solny 20/22° i 22/24, Kwas 
siarkowy 66, Kwas siarkowy aku- 
mulątorowy, Kwas azotowy 36" 
40” i 44” surowy bielony, Sól glau- 
berska kalcynowana, Siarczan 
glinu bezżelazisty, Ałun krysta- 
liczny i mielony, Preparat winny. 


Szkło wodne. == Eter, Boraks, Kwas 
== Superfosfaty. borny It d. 
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ODLEWNIA ŻELAZA I FABRYKA MASZYN MEDALE ZŁOTE Z WYSTAW HYGIENICZNYCH. 
Sł. Wei gt i S-ka PATENTOWANE PRZYRZĄDY OGRZEWALNE wzasne 
ŁÓDŹ. Adres telegraficzny: Łódź-Welgtes. patent. MULTIPLIKATOR OGRZEWANIA do pieców 


Jako specyalność dostarczamy dla fabryk chemicznych wszelkie odlewy || 


(według własnych, bądź nadesłanych analiz) OSZCZĘDZA D 0 * 


USUWA WILGOĆ! 


Wystrzegać się uiby „ulepszonych ogrzewaczy', jako 
naśladownictw małowartościowych. 
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Odporne na działanie kwasów i ognia. 
FKotły, Misy, Zbiorniki, Aparaty. 


patent Piece żelazne Multiplikatorowe z nawilżaniem 
» Drzwiczki regenacyjne piecowe nie rozpalające się 
» Szybkonagrzewacze wody. kpi wchęu 15 mln. Koszt 4 kop. 


Dr. W. P KŁOBUKOWSKI, Inż -Chem. l 
Warszawa. Jerozolimska 71. Tel. 15-02. 


OPISY, CENNIKI, ZAŚWIADCZANIE BEZPŁATNIE. 


ZA, 


(FZŻZEZZEŁZREZRCZZZZEE"U 
Johna nasada 

WY i r OE m 

daona kominowa | 
nasada jest niezawodnym i Hoa 

$ i bo przeszło PÓŁ MILIONA RAZY wy- 

mie p minowa próbowanym środkiem PRZECIW DY- ; 

PU EAUepsza kaidy komio MIENIU PIECÓW i KUCHEN, pod gwaran- 

cyą usuwa dymienie i-podwaja ciąg w kanałach dymowych. l 

W wadliwych zaś kominach, w których brak ciągu, Johna 

nasada wznieca go, czyniąc zbytecznem kosztowną przebu- 

) dowę kanałów dymowych. Wentyluje i osusza. Przy zamó- 

a wieniu uprasza s.ę o wymiary wylotu komina. 

Prospekty darmo na każde żądanie. 

zost Se BASE Towarz. Akcyjne L A. JOHN, 
ma EK Oddział w Warszawie, Smolna Ne 12, telefon 36-90. 
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Drut stalowy do wszelkiego użytku 
Siatki druciane do ogrodzenia parków 
i ogrodów. 


Śrut i plomby. 


| 
| 
| 


[maen | 


PĘDNIE . 


(TRANSMISJE) 
KOŁA ZĘBATE 
KOŁA ZAMACHOWE 
SPRZĘGŁA CIERNE 


Cu) | 
(TEFA) O) 


(m) (a) 


OCZY 


(m) Œ] 
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J.JOFIN 


w ŁODZI. 
PEEL COC | 
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Nie trzeba 


ani smarować, ani doglilądać 


Zożysk transmisyjnych i maszynowych 


„DIAMOND CALYPSOL* 


COCOHERMANMEVWVEROC CJ 


PETERSBURG i WARSZAWA 
Hr. Berga Ne 8. 


B, Koniuszennaja 29. 


0 CHARKÓW 
Plac Teatralny 7. 
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WARSZAWSKA FABRYKA | 


FOSFORRONZU i FOSFORBABITÓW 
K. K. Mieszczańskiego 


w Warszawie, Leszno N: 109. Telet. Adm. 23-40; telef. tabr. 198-82. 
NAGRODZONA. LICZNYMI MEDALAMI 


Wykonywa odlewy: potrzebne dla cukrowni: z fosfobronzu, spławów specjalnych, przeciwkwasowych, bronzu, miedzi, alu= 
minium i białych metali. 
| Dostarcza do odlewni: miedź z zawartością fosforu od 5%— 20%, cynę z zawartością fosforu 4% w blokach i białe metale 3 
a 


fosforyzowane w kilku gatunkach. 
Wylewa panewki żelazne na białym metalu. 
Prosimy zwrócić uwagę na metale fosforyzowane, w które zaopatrują się u nas wszystkie większe cukrownie w Król. Pol. i Ces, 


Liczne podziękowania. Cenniki na żądanie gratis. 
r= p (> ą g nA 


Chem. Fabryka Griesheim-Electron | Q000002202eaaaneaen 


F ki TOWARZYSTWO AKCYJNE 
rankiurt u. M. Patryka BarwmiEGR auory, SEN $ PREA 


c==2 i Przetworów Chemicznych 


fabryczna HOE W ZGIERZU. > 


Barwniki wełniane, bawełniane, półwełniane i siar- 
kowe. Kwas siarczany, solny, octowy, saletrzany; (GQ) 
bisulfit, kwaśny siarczan sodu (bisulfat) i organi- ; 


T 
A 


poleca swe wyroby dla wszystkich gałęzi farbiarstwa i drukarstwa 


— 


Produkty przejściowe: © czne półprodukty. À F 
Olej anilinowy, sól anilinowa, Paranitraniiina, Benzydyna, Tolidyna, Dianizydyna it. d © — Adres telegraficzny: „BORUTA“ Zgierz — © 
Barwniki bezpośrednie. Barwniki zasadowe. ułok Ne 3 
Barwniki kwasowe. Barwniki chromowe. (e) SKIACZMOSRWJE ROZBIE ESPOO SN 
Barwniki do skóry, papieru, atramentu, lakierów jutylt d. QOGOCOCOCH: QO PCO: OSIO 


Ia a 


BALATA szwedzkie, angielskie skórzane i z sierści wielbłądziej, oraz liny transmisyjne oryginalne 
MANILLA. ARMATURA do pary i wody. 

Wszelkie maszyny poimocnicze i artykuły techniczne dla potrzeb Cukrowni, Gorzelni, Młynów, Tarta- 
ków, Dróg żelaznych, Warsztatów mechanicznych poleca 


Józef Breitkopf 


dawniej Breitkopf & Przanowski (Leon Jantzen). 
Biuro techniczne egzystuje od 1S66 r. 


Bre WARSZAWA, Miodwa I. || 2252; -_ sparzmedgmeę e &dres telegr. Stefjóz. Ak 
p SEECECEEEEECEEEEEE <<<SSGEEFESG<GSGSSSSEF 
w TOW. Ake. === | | p4“ g. Piotrkowska 

w Fabryki chemicznej „II. ii p Sosnowiec= y 
W Zarząd: Warszawa, Orla 13; tel. Jl 609. 


yy Chloran potasu. Świece stearynowe i parafinowe. Cerezyna. i 
W Parafina. Glejta ołowiana. Octan ołowiu. Saletra PDZYSZCK AMIE j 
Azotyn sodu. Oleina. Kwas winny. 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE 


WŁ. GOSTYNSKI S€ 


Warszawa — Mokotowska Ne 3. Telefon 14-84. 
I. ODDZIAŁ KONSTRUKCYJNY: 


Wieże kościelne, Pawilon Werandy, Okna wystawowe i fabryczne, Bramy, Ogrodzenia, Schody, Balu- 
Pi ARA Żaluzje i kraty a i nawijane. Krzyże i nagrobki. Urządzenia stajenne. Kolejki wiszące dla 
ź rzeźni miejskich. Dźwigniki (windy) i podnośniki (lewary). 


Il. ODDZIAŁ WAGONOWY. 
Wagony osobowe dla tramwajów miejskich i kolejek podjazdowych. Wagony towarowe różnego typu. Wagoniki wywrotne. 


Il. ODDZIAŁ MEBLOWY: 
Łóżka metalowe i meble wg. specyalnego katalogu. Urządzenia szpitalne. 
Adres telegraficzny: Tagos— Warszawa. 


=. ME | 
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| Tw. fk KAL LE i S-ka w Warszawie | 


=== Fabryka barwników anilipowych 
OKOPOWA No 59. 
Filja w Łodzi — Podleśna 66=S==€---===Filja w Moskwie — Łubiański Projezd 23. 


l Przedstawiciele we wszystkich centrach przemysłowych. 
e Fabryka farb anilinowych do drukowania i farbowania jedwabiu, jedwabiu sztucznego, wełny, półwełny, bawełny, płó- 


oraz do kremów do czyszczenia obuwia. Barwniki trwałe, zatwierdzone przez Komitet Techniczny Ministerjum Wojny, 
do farbowania sukna rządowego. Indygo, sól indygowa. Thioindygo-czerwone, szarlach-orange, żółta, brązowa, fioletowa, 
zielona, niebieska, szara. 


a e l = NL ALL AJJ | 


tna, skór, papieru, słomy, mydła, zapałek, piór i t. p. Barwniki do farbowania skór chromowych na wszelkie kolory, | 


"Curti von Grueber 


„a Fabryka maszyn dla zakładów rozdrabniających i transportowych 
ELA Berlin-Weissensee LONDYN 


Całkowite urządzenia młynarskie dla 
chemicznego przemysłu nawozów szłu- 
cznych i dla przemysłu cementowego. 
Młynki kulkowe 
Młynki wirówkowe 
Mieszadła rurowe 
Młynki uniwersalne 
LAMACZE NOWOCZESNEJ BUDOWY. 
Specjalne separatory włotrowe / sltowe. 
Pogłębiarki do robót suchych, urządzenia transportowa. 
Szczególna specjalność: 
URZĄDZENIA DO; ODKURZANIA. 


) Pierwszy fabrykant oryginalnych 
młynów pierścieniowych i walco- 
LLC am 
wych. 
Około 300 instalacji podług tego systemu, 
między innemi także w Rossyi i Królestwie 
Polskiem, znajduje się w ruchu; z tego 509/, 
zamówień powtórnych. 
Całkowite instalacje nowogzesnych urządzeń 


młyńskich do łamania, granulowania i drobnega 


mielenia d A 
ia dla saba" przemysłu chami- imeazowzudk zy ów A 


bardziej miękkich materjałów i dia 
słabszego obciążenia. 


Młyn Maxecon dla twardych materjałów Wyczerpujące katalogi specjalne na żądanie. 
Pak AP A Projekty i odwiedziny Inżyniera bezpłatnie. 


"RNA ZN NN ah 


NAJNOWSZEJ UDOSKONALONEJ BUDOWY | 


Motory „PERKUN” 


do ropy, nafty i spirytusu 


Najtańsze źródło siły mechanicznej. Uproszczona i trwała konstrukcja. 
EL Wielka równość i -cicho$GRDIEG ZŻĄZĄŻĄĄĄĘZĘZĘZZZ=: 
Na Mięizynarodowej Wystawie Motorów w 1910 roku w Petersburgu odznaczone najwyższą , dz: 
nagrodą Miuisterjum Finansów -— wielkim medalem złoty:n: „za dobrze obmyślo ią konstrukcję “` 
za znakomite wykonanie i nadzwyczaj ekonomiczne działanie wystawionego moteru, jak również za znaczną wytwórczość fabryki.* 
Około 2000 motorów w ruchu, których wykazy oraz katalogi, kosztorysy i chlubne świadectwa przesyła na żądanie bezpłatnie. 


| Towarzystwo Fabryki Motorów „PERKUN "ame" erron sue "= 


Akcyjne C-wo Kijewski, Scholize i S-ka | 


== Zarząd: Warszawa, Smolna 36. = 
fabryka w Targówku pod (Warszawą 


wyrabia: Kwas siarczany, solny, azotowy. = Sól gorzką, glauberską, sulfat. == Siarczek sodu 
krystaliczny i koncentrowany. = Sodę krystaliczną. = Ghlorek cynku. = Dwusiarczan sodu. = 
2) Roperwas żelazny. = Roperwas salcburski. = Polewy do kafli. $ Superosfaty. 


EEE 


m o 
TOWARZYSTWO AKCYJNĘ 
Zakładów Przemysłowo-Budowianych 


FR. MARTENS i AD. DAAB 


w Warszawie. 
BIURO ZARZĄDU: Wiejska Xe 9. Telefon N 55-84 i 65-94. FABRYKA: Czerniakowska X 51. Telefon N 18 36i 203-59. 
ODDZIAŁ w ŁODZI: Dom własny Podleśna de 17. Telefon NM 13-07, 
2 CJ 
Dział robót żelaznobetonowych: 
Projekty, wykonanie. 


WYKONYWA: e 
Tartak Roboty budowlane w ogólnem przedsięhiorstwie Stolarnia 
oraz poszczególne roboty murarskie, ciesielskie 
p arow J: ń betonowe, stolarskie i ślusarskie. - parowa. 


Instytut politechniczny EEE NRM) 


AnS TERTE yng Materjał do krycia dachów_i do izolacyi 
Wydziały dla: 


E polytecnJnstitut 

ARNSTADT THUR. 

M : Ozas trwania studyów 
A Ę 61 6 półroczny. 


GE 1. Inżynierów-chemików. 2. Inży- SR 
nierów mechaników. 3. Inżynie- Tani, lekki, 
Panie są przyjmowane.  rów-elektrotechników 4. [nżynie- 
1 rów budowlanych. 5. lnżynierów- t ł 
Programy bezpłatnie. gazowników i fachu wodnego. waty. 
poleca 


madra Z E RE Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI 
na ogłoszenia Warszawa, N.-Świat 41 tel. 53-62. 


„Przeglądu Ghemiczno- Pecńnicznego . 


JMM TEKI ZCZZAAWE | 
KOLEJKI PODJAZDOWE 


do wszelkich celów 


POLECA: 


Tow. Akc. „ARTUR KOPPEL“ 


Warszawa, Marszałkowska NŁ 153. 


LOKOMOBILE 


PRZEMYSŁOWE 001000 RP. 
WENTYLOWY ROZDZIAŁ PARY SYST. LENTZA 


Warszawa, telef. 278-00. 
Bracka 16. 
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Rosyjskie Towarzystwo 


EGOSOSOGAG 


| 

i a | :? 
| „Powszechne Towarzystwo Elektryczne 
Kapitał zakładowy 12,000,000 rubli 


Jeneralna reprezentacja firm „Allgemeine Elektricirats-Gesellschaft" w Berlinie i „Generał Electric. 
Company w Schenectady (Ameryka Pół.). 
ZARZĄD: FABRYKI 


w St.-Petersburgu, Karawannaja Ne 9. w Rydze, St.-Petersh. Szosa Ne 19. 


- Adres telegraficzny dla wszystkich oddziałów: 
ODDZIAŁY w MIASTACH: > 4 s: 
„ALGEM=. 
Warszawie, Krak.-Przedm. M 16/18 Wydział Odsprzedaży: 
Sosnowcu, ul. Warszawska Ne 6. w Rydze: St.-Petersb. Szosa Ne 19. 
Łodzi, Piotrkowska Xe 165. SPECJALNE WYDZIAŁY: 
Petersburgu, Moskwie, Jekaterynburgu, Samarze, Tasz- 
kencie, Władywostoku, Irkucku, Omsku, Charkowie, Je- 
katerynosławiu. Rostowie n D., Odesie, Kijowie, Rydze, | lizacji na kolejach, hamulców powietrznych na dro- 
Baku. gach żel. i traniwajach 
Wydziały dla odsprzedaży pracują wyłącznie z odsprzedawcami, t. j. biurami technicznemi i instalacyjnemi, składami 
hurtowemi itp. Wszystkie wydziały zaopatrzone są bogato w materjały instałacyjne dla urządzeń światła i siły elek- 
h trycznej. Oprawy do lampek żarowych zwykłe i wykwintne. 
E 
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Kolei elektrycznych, urządzeń stacji miejskich, urzą- 
dzeń elektrycznych na okrętach, urządzeń sygna- 
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8 kwietnia 1914 r. 


Rok HI. 


CZASOPISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO I HANDLU PRZETWORAMI CHEMICZNYMI. 


Działem kolorystyki i farbiarstwa kierują pp.: prof. Dr. Karol Dziewoński z Krakowa i inż. Karol Raczkowski z Oberlangenbielau. 
Działem patentów rosyjskich kieruje inż. D-r A. J. Goldsobel. 


Barwnictwo pstrych tkanin, Bernard Krzyżkiewicz. — Życie przemysłowe Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki, Dr. Lud. 
.„Koss.—Jeszcze z powodu artykułu „Co robić?*, E. — Ważniejsze zdobycze ostatnich czasów w dziedzinie przemysłu nieorganicz- 
nego, St. G.—Przegląd literatury technicznej. — Przegląd literatury naukowej, — Wiadomości drobne. — Wiadomości bieżące. 


Barwnictwo pstrych tkanin. 


W pierwszej części tego artykułu *) wykazałem, 
dlaczego wątek dobrej tkaniny lepiej farbować w je- 
dnym z nowoczesnych aparatów, tak zwanych Ober- 
maierów lub innych, niż na kadzi. Zadaniem apara- 
tów jest oszczędzać bawełnę przed niepożądanem skrę- 
caniem (Verfilzung), a także przed przegrzewaniem 
podczas farbowania. Dlatego też w aparatach farbuje 
się bawełnę nie dłużej jak godzi- 
nę, a przy jasnych kolorach wy- 
starcza czasem nawet pół godziny. 

W wielkich fabrykach, 
gdzie idą tak zwane modne kolo- ( 
ry, farbuje się bawełnę przeważ- 
nie w szpulkach (Kops). Przema- 
wiają za tem następujące względy: 

1) Nadzwyczaj wielka pro- 
dukcya, gdyż farbować można 
na aparacie przy wprawnej obsłu- 
dze do 40 razy dziennie. 


Część II. 


tek tego nie wszystkie szpulki są jednakowo ufarbo- 
wane. 

Daleko lepiej farbuje się w tymże aparacie Ober- 
maiera, nasadzając szpulki na cewki dziurkowane (na 
szpindle), osadzone na tarczy do cylindra. Po obsadze- 
niu szpulek na szpindlach wkłada się je do cylindra 
1 farbuje za pomocą pompy, tak jak lużną bawełnę. 


Pi 


Rys. 1. Aparat systemu Szuberta, do farbowania przędzy w szpulkach. 


2) Oszczędność farby, gdyż farbuje się tylko go- 
towe szpulki, zostawiwszy przedtem 5—10% odpadków 
bawełnianych w przędzalni. 


Szpulki farbuje się w aparacie Obermeiera, wią- 
żąc po kilkanaście szpulek szpagatem i pakując do cy- 
lindra; nie daje to jednak rezultatów bez zarzutu, gdyż 
pod działaniem floty pompowanej, przez pompę wytwa- 
rzają się drogi, któremi przechodzi więcej farby. Wsku- 


1) Patrz „Przegląd Chem.-Techn.* z r. 1913 NM 16. 


Aparat, używany do tego celu jest podobny do 
przyrządu  uwidocznionego na rysunku podanym 
w Ne 16 „Przeglądu Chemiczno-Technicznego* z r. 1913; 
różni go tylko obecność tarczy z cewkami do obsadzania 
szpulek. 

Podobnież farbuje się w aparacie fabryki maszyn 
w Zittau (rys. 1) z tą różnicą, że szpule osadza się na 
wałku i wkłada do kadzi podłużnej. Potem otwiera 
się wentyl do kotła — próżni i ssie się flotę z zewnątrz 
do wnętrza. Zamyka się wentyl od próżni, otwiera od 
pary iwciska się flotę od wnętrza do zewnątrz, jeżeli 
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farbuje się na gorąco, albo otwiera się wentyl od zgę- 
szczonego powietrza, jeżeli farbuje się na zimno. 

W ten sposób w ciągu 1-ej minuty flota przecho- 
dzi przez szpule lub osnowę 2 razy, tam i z powrotem. 

Łatwo pojąć, że jeżeli flotę przeciśniemy przez 
materyał w ten sposób kilka razy pod ciśnieniem, to 
materyał będzie ufarbowany równiej i dokładniej, niż 
to można zrobić ręcznie, na kadzi, przy farbowaniu 
przędzy. 

Każdy wałek posiada 2000 cewek, szpindli, na 
które nasadza się 2000 małych (Pincops) szpul albo 
1000 dużych, co odpowiada 45 kg przędzy. Wałek ta- 
ki można ufarbować barwnikami zasadowymi (bezpo- 
średnimi) w 15 minut, a więc na godzinę farbuje się 
160 kg, odliczając przerwy dzienne; a więc w 10 godzin 
roboczych— 1600 kg przędzy ufarbować można. 

Ilość ta może być zwiększona, posiłkując się tym 
samym aparatem, powiększywszy tylko ilość kadzi, 
gdyż pompa powietrzna wystarczy na kilka kadzi. 


farbowaniu osnowy a także szpulek, to używamy wte- 
dy aparatu fabryki maszyn w Zittau, Modelu H. K. 
Jak widać na rysunku 2, aparat ten składa się z przyj- 
mowacza, czyli cylindra, do którego wsuwa się wałek 
z osnową, zamyka się hermetycznie cylinder, łączy się 
go z systemem rur, wprowadzających flotę z rezerwoa- 
ru i farbuje się pod ciśnieniem 8 atmosfer, przyczem 
osnowa podlega raz działaniu ssącemu, a drugi raz tło- 
czącemu działaniu pompy. W ten sposób otrzymuje- 
my absolutnie równe przefarbowanie przędzy, nawet 
przy wałkach zawierających do 100 kg osnowy. 

Po farbowaniu płucze się osnowę, nie wyjmując 
jej z aparatu. Jeżeli mamy do rozporządzenia pompę 
powietrzną lub dławnicę (kompressor), to można mate- 
ryał wycisnąć, lub odwodnić. 

Za pomocą odpowiedniego urządzenia można ma- 
teryał parować i utrwalać w tymże aparacie. 

Jakkolwiek farbowanie w aparatach nie jest no- 
we, bo datuje się od r. 1886, jednakże pomiędzy fachow- 
cami znależć można tylko znajomość pojedyńczych 
aparatów, całokształt zaś farbiarstwa aparatowego ma- 
ło komu jest znany. 

Niedawno wziąłem do ręki książkę Heusera pod 
tytułem: „Apparat-farberei" i znalazłem na stronicy 215 
pod aparatem do farbowania bawełny podpis: „Wolfar- 


Rys. 2. Aparat do farbowania osnowy. 


Rzeczywista wydajność jest cokolwiek mniejsza, 
gdyż trudno przygotować tyle wałków, ile w aparacie 
można ufarbować. 

Wydajność farbowania osnowy jest o 8 razy 
mniejsza, ponieważ do przefarbowania wałka, z osno- 
wą potrzeba 45 minut, co odpowiada 60 — 80 kg osno- 
wy. Siła pociągowa wynosi 12'/,—18 koni, przyczem 
pompa nie zawsze jest w ruchu, ale tylko wtedy, gdy 
próżnia zanadto opadła, albo gdy zbrakło zgęszczonego 
powietrza. Obsługę stanowi dwóch chłopców do wło- 
żenia wałka, poczem wystarcza jeden do manewrowa- 
nia wentylami. Do obsadzenia szpulkami około 30-tu 
wałków, mieszczących 1600 kg potrzeba 2 — 8 dziew- 
czyny. Suszenie szpulek odbywa się w zwykłej suszar- 
ni, jak przy luźnej bawełnie. 

Walki z osnową osusza się pompą próżniową, po- 
czem można je zaraz krochmalić i suszyć (Szlichtować). 

Przy farbowaniu za pomocą tego aparatu z powo- 
du zastosowania próżni nie ma prawie wcale odpadków, 
ani uszkodzonej przędzy, nawet przy najgorszych ga- 
tunkach przędzy. 

Do farbowania można używać wszelkich barwni- 
ków, jak przy lużnej bawełnie. 

Jeżeli chodzi o absolutnie pewne rezultaty przy 


bereianlage mit Obermaier-Apparaten*. 
wełny w aparacie Obermaiera). 

Tymczasem aparat Obermaiera zbudowany z żela- 
za nie nadaje się do farbowania wełny, która się farbu- 
je przeważnie kwaśnymi barwnikami. Obermaier bu- 
duje do wełny aparaty wprawdzie podobne, ale odmien- 
ne w budowie, a konstruktor pewnej fabryki zapyta- 
ny wtej kwestyi powiedział: „pan Heuser zna te apa- 
raty zapewne tylko z rysunku, ale w rzeczywistości ich 
nie widział“. 

Nie chcę tak surowo sądzić p. Heusera, przypu- 
szczam jednak, że przed napisaniem książki o aparatach, 
powinien się dobrze naradzić z fachowcami z każdego 
poszczególnego działu farbiarstwa. 


Wogóle o wyborze systemu aparatów można po- 
wiedzieć, że dobry gospodarz fabryki będzie się starał 
farbować o ile możności gotowe sztuki towaru, gdyż 
ten rodzaj farbowania jest najkorzystniejszy, ponieważ 
farbuje się tylko towar gotowy, zostawiwszy odpadki 
w przędzalni i zużywa się najmniej farby. Jeżeli je- 
dnak w danym kraju wprowadzone są towary, wyra- 
biane z przędzy farbowanej, w takim razie przy dzisiej- 
szym stanie budowy aparatów najkorzystniej jest farbo- 
wać wątek w szpulkach małych (pincops), a osnowę na 


(Farbowanie 


wałku w aparacie Obermaiera otwartym (rys. w Ne 16 
z r. 1918), lub zamkniętym (rys. 3) lub fabryki maszyn 
w Zittau. 

Lużną bawełnę racyonalny farbiarz będzie farbo- 
wał tylko wtedy, jeżeli potrzebuje mieszanek dwu lub 
więcej kolorowych. 

Jeżeli pomimo to widzimy, że dzieje się inaczej, to 
należy to przypisać tak zwanym miejscowym warun- 
kom, a właściwie rutynie, która panuje w wielu fabry- 
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I tutaj więc, jak i wszędzie należy się poradzić 
fachowca, a od fabrykanta maszyn żądać prawdy, nie 
skrępowanej żadnymi względami. 

Przędzę na kadziach farbo- 
wać się powinno tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach, mianowicie 
jeżeli się farbuje przędzę z chrzę- 
stem, jako osnowę do pluszowych 
tkanin i t. p., gdy nadaje się 


Rys 3 Aparat do farbowania osnowy Obermaiera. 


kach. Fabrykant mówi: Tak było zaprowadzone, idzie 
nieżle, przecież nie mogę dobrych maszyn usunąć. 
I fabrykanci maszyn liczą się z rutyną panującą 
w farbiarniach. 
Fabrykant, 
szpulek i do lu- 
żnej bawełny, 


budujący maszyny do farbowania 


przędzy chrzęst przez moczenie jej w taninie i w innych 
chemikaliach. 

Suszenie przędzy w „motkach! odbywa się w su- 
szarniach przedstawionych na rys. 4, 5i6. Są to su- 
szarnie szafkowe, w których oprócz przędzy można su- 
szyć szpulki, a 
także luźną ba- 


wełnę na sitach 


rzadko kiedy po- 


wie otwarcie: 


wsuwanych do 


farbuj pan szpul- 
ki, to korzyst- 
niejsze, lecz sta- 
ra się wybadać 
fabrykanta, czy 
mie woli on far- 
bować lużnej ba- 
wełny lub wstę- 
gi iwtedy zga- 
dza się z jego 
zdaniem, nie 
cheąc być w opo- 
zycyi, bo czasem 
można stracić za- 


tychże szaf. 
Suszarnie te 
są prostsze od 
uwidocznionych 
w. Ne 16 „Prze- 
glądu  „Chem.- 
Techniczn.“ z ro- 
ku 1918, gdyż 
nie posiadają 
mechanicznego 
podnoszenia i o0- 
puszczania sit. 
Nio dają one tak 
wielkiej produk- 


cyi, jak tamte, 


mówienie. 


lecz cena ich jest 


Nie uwa- 


żam tego za ra- 
cyonalne, bo je- 
żeli jeden fabry- 
kant farbuje 
szpulki, a drugi 
lużną bawełnę i przerabia ją na szpulki, to jednak ten 
ostatni będzie miał towar o kilka procent dróższy, za- 
równo z powodu większej ilości zużytej farby, około 10% 
mało wartościowych odpadków kolorowych, zużytej 
w przędzalni szpiki (emulsya do kropienia bawełny) 
i zbytecznej robocizny. 

To też pierwszy fabrykant zawsze będzie miał tań- 
szy towar od drugiego, a co za tem idzie—i ostateczny 
rezultat lepszy. 


Rys. 4. Suszarnia do przędzy bawełnianej Fr. Haasa. 


tansza, a również 
i reperacya pro- 
stsza. Nadają 
się więc lepiej 
dla mniejszych 
fabryk, które niermają własnych ślusarzy-mechaników 
na zawołanie. 

Postaram się streścić obecnie to, co było powie- 
dziane poprzednio. 

Do farbowania szpułek używany jest: 

1) aparat Obermaiera, w którym farbuje się 
szpulki, nasadzając je na szpindle w tarczy, kładąc 
tarcze do cylindra i farbując za pomocą pompy centry- 
fugalnej. 


56 


Rezultaty widziałem bardzo dobre. Produkcya 
duża, nie ustępuje innym aparatom. Urządzenie naj- 
prostsze ze wszystkich tu wyliczonych aparatów; 

2) do szpulek używa się także aparatu Szuberta 
w wykonaniu fabryki maszyn w Zittau (rys. 1). I tu- 
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O farbowaniu osnowy można powiedzieć coś po- 
dobnego. 

Osnowę farbuje się zwykle w aparacie systemu 
Obermaiera lub Szuberta w otwartej kadzi. Przy barw- 
nikach zasadowych i siarkowych daje to rezultaty zu- 


TrAUER MASCHINEN pz 
ZIITAUSACHSEN $; : 


Rys. 6. Suszarnia do przędzy bawełnianej. 


taj farbowanie jest bez zarzutu, produkcya duża, lecz 
wskutek zastosowania pompy próżniowej, aparat jest 
droższy od Obermaier'owskiego, a również i fabrykacya 
jest droższa, gdyż wytwarzanie próżni sprowadza zby- 
teczne koszty; 


3) farbowanie szpulek w zamkniętym aparacie 
(rys. 2) odbywa się tylko wyjątkowo, jeżeli chodzi 
o farbowanie indygiem lub helindonami. Ten sposób 
farbowania jest dobry, lecz droższy od obu poprzednich. 


pełnie wystarczające. Farbowanie osnowy w zam- 
kniętym cylindrze (rys. 2) systemu Obermaiera lub fa- 
bryki w Zittau jest znacznie droższe i używa się tylko 
przy indygu i helindonach. 


Na rysunku 7 przedstawiona jest pralnica do luż- 
nej bawełny w przecięciu pionowem, a na rysunku 8 
w przecięciu poziomem. 


Przy farbowaniu na kadziach używa się pralnicy 
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do zamoczenia lużnej bawełny, albo do wyprania bru- 
dnej. 
Przy aparatach pralnica używa się w wyjątko- 


Rys. 7. 


wych wypadkach—mianowicie jeżeli bawełna jest źle 
ufarbowana i farba puszcza. 


Suchą bawełnę wrzuca slę rękami do pralnicy, 
mieszadło pogrąża ją w wodzie, a potem wyrzuca me- 


chanicznie na platforemkę w pralnicy, skąd zbiera się 
ją rękami na wózek, a potem do wirówki. 
Bernard Krzyżkiewicz. 


Życie przemysłowe Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki. 


Stany Zjednoczone Północnej Ameryki w osta- 
tniej połowie zeszłego stulecia rozwinęły się bardzo 
znacznie; dzisiaj w wielu gałęziach przemysłowych nie- 
tylko pokrywają swe zapotrzebowania, lecz wiele ze 
swych wyrobów wywożą. 

Następująca tabelka (z książki H. Miinsterberga 
„Die Amerikaner*) daje nam obraz tego rozwoju: 


1850 r. 1870 r. 1900 r. 
Ilość przedsiębiorstw 123000 252000 551000 
Ilość pracujących . 957000 2000000 5700000 
Wypłaty. 236 mil. 757 mil. 2 735 mil. 
Wartość wytworów . 1019 mil. 4282 mil. 13 039 mil. 


Również i w ubiegłych latach obecnego wieku wi- 
dzimy podobny szybki wzrost produkcyi. 

Dr. H. Friedmann opisujący w czasopiśmie „Zeit, 
für angew. Chemie“ wrażenia swe z podróży do Amery- 
ki na VIII kongres międzynarodowy chemii stosowa- 
nej, miał sposobność zwiedzić wiele amerykańskich za- 
kładów przemysłowych; z pośród tych najbardziej inte- 
resującymi były: fabryka lokomotyw Baldwin w Fila- 
delfi, która dziennie wytwarza 10 lokomotyw rozmaitej 
wielkości, Atlantic Refining Co, przerabiająca rocznie 
2 miliony tonu nafty, Stetson Hat Co, robiąca dziennie 
11000 kapeluszy; w okręgu Pittsburgskim godna wi- 
dzenia była fabryka kontaktowa kwasu siarkowego 
w Newelli Pittsburgh Steel Co, wyrabiająca dziennie 
350 mil drutu żelaznego; w Chicago na uwagę zasługu- 
ją zakłady żelazne w Gary, które w 560 piecach produ- 
kują 3 miliony koksu, a w 8 wielkich piecach i 42 Sie- 
mens Martenowskich — 1,5 miliona tonn żelaza; dalej 
dom handlowy Marshall Fields, zajmujący 3500 pra- 
cowników; rzeżnie, w których biją dziennie 80000 wo- 
łów; nowoczesne zakłady Coru Products Refining Co 
w Argo, przerabiające dziennie 100 000 funt. kukury- 
dzy na krochmal i glukozę; browar papieski w Mil- 
wauke, produkujący rocznie 2 mil. hektolitrów piwa; 
zakłady Acheson Graphit Co, nad Niagarą, gdzie robią 
z węgla 12 mil. funtów grafitu; General Electrical Co 
w Schenectady o 16000 pracowników; wreszcie fabry- 
ka obuwia Thomas G. Plant w Bostonie, w której 
w godzinę wykończają 1800 par obuwia; oraz Amos- 
keag Manufacturing Co, gdzie wytwarzają na godzinę 
50 mil tkaniny. 

Iście po amerykańsku... 


Przemysł amerykański na ogół odznacza się: 
1) olbrzymią wielkością zakładów; 
2) kolosalnemi kapitałami, jakiemi pracują; 
3) dążnością do zaoszczędzenia w pracy sił ludzkich. 

Wielkość zakładów w porównaniu z europejskie- 
mi spowodowana jest szczęśliwymi warunkami, pod 
którymi rozwijał się przemysł amerykański. 

Początkujący przemysł amerykański miał kolo- 
salny odbyt, którego zaopatrzenie wziął sobie za za- 
danie, 

Posiadanie dobrego, taniego węgla (4,10 Mk. za 
tonnę na kopalni), gazu naturalnego w okręgu Pitts- 
burskim, żelaza w blizkości dużych jezior daje możność 
rozwoju przemysłu żelaznego, który obecnie prawie wy- 
łącznie znajduje się w rękach American Steel Corpora- 
tion (trust stalowy). 

Podobny obraz widzimy i na innych polach; jako 
przykład weżmy Corn Rafining Co w Argo przy Chi- 
cago. Ameryka potrzebuje olbrzymiej ilości syropu do 
otrzymywania cukru „łodowatego*. Gdy zdołano otrzy- 
mać syrop glykozowy, założono fabrykę po środku pól 
kukurydzowych Michiganu; obecnie fabryka ta przera- 
bia 100000 funtów kukurydzy dziennie; egzystuje 
czwarty rok i zdołała już wytwórczość podwoić. 

Ilości przerabianych materyałów odpowiada rów- 
nież wielkość aparatów. W zakładach żelaznych Gary, 
które przeważnie robią szyny stalowe, znajduje się 
osiem wielkich pieców; dałszych osiem budują obecnie. 
Produkcya dzienna wynosi 400 tonn. 6560 pieców kok- 
sowych wytwarza miesięcznie 250 000 koksu. Produk- 
cya surowca żelaznego wynosi 100000 tonn miesięcznie, 
a w trzech walcowniach Gary przerabiać można 300000 
tonn stali na miesiąc. Zakłady żelazne Pittsburgskie 
dają 27% ogólnej produkcyi stali. a 

W Argo pracuje 18 kotłów, każdy pojemności 
200000 litrów, w budynku żelazobetonowym 12-piętro- 
wym; zakład rafineryi węgla zwierzęcego posiada 4 re- 
torty, z których każda zajmuje trzy piętra. 

W fabryce farmaceutycznej Parke, Davis et Co 
znajdują się maszyny, kręcące milion pigułek dziennie. 
Amoskeag pracuje przy 650000 wrzecionach i na 24000 
warsztatów tkackich, robiąc z surowych materyałów 
na godzinę 80 km wątka. Zakłądy automobilowe Ford 
wyrabiają rocznie 150000 automobilów, a w roku obec- 
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nym zamierzają produkcyę podwoić. W rzeźniach Chi- 
cago nakoniec biją dziennie 80000 wołów. 

To co Niemcy wytwarzają w wielu fabrykach, 
które najczęściej powstały z małych przedsiębiostw, 
w Stanach Zjednoczonych ześrodkowuje się w kilku 
dużych zakładach. Amerykanie posiłkują się gotowy- 
mi sposobami. Zamiast rozwijać lub ulepszać powoli 
jakiś sposób, Amerykanie stosują importowane metody 
europejskie, wprowadzając je na wielką skałę, odpowie- 
dnio do zapotrzebowania i braku amerykańskiej konku- 
rencyi. 

W tych warunkach łatwo budować zakłady, któ- 
re imponują ładem kierowniczym i nowoczesnemi urzą- 
dzeniami; przytem trzeba zauważyć, że amerykanie nie 
robią wiele więcej, niż ten, kto powiększa fotograficznie 
obraz. Często również i urządzenia maszynowe są im- 
portowane z Europy; np. stacye siły na wodospadzie 
Niagara mają wielkie turbiny od Kschera, Wyssa et Co 
z Zürichu lub od Flaescha i Piccarda z Genewy. 


Przemysł amerykański z małemi wyjątkami ce- 
chuje się bardziej wielkością zakładów, niż genialno- 
ścią sposobów; bardziej włożonymi kapitałami, niż 
wielkością dochodu; bardziej intensywnością reklamy, 
niż dobrocią wytworów; bardziej dokładnością maszyn, 
niż sumiennością robotników. 

Jednak olbrzymi rozwój tych zakładów był tylko 
możebnym dzięki temu, że nie był związany ogranicze- 
niami finansowemi, i że zamaszysty amerykanin z nie- 
powstrzymaną odwagą wkłada w przemysłowe przed- 
siębiorstwa ogromne kapitały. W ten sposób pracują 
np. Trust stalowy (Steel Trust) (4!/, miliardy), fabry- 
ka kapeluszy w Filadelfii (24 miliony), Towarzystwo 
Powszechne Elektryczne (320 milionów), lub rzeźnie 
Swift et Co (300 milionów marek). 

Na jednym punkcie amerykanie górują nad prze- 
mysłem europejskim, a mianowicie na punkcie organi- 
zacyi pracy. Tam w krótszym czasie robotnik wytwa- 
rza więcej i pomimo wysokiej robotnikom zapłaty, któ- 
ra np. w rewirze Pittsburgskim wynosi przecięciowo 
24000 Mk na rok—koszty otrzymania surowych mate- 
ryałów są znacznie niższe. 

Naprzykład żelazo w Gary produkują po 34 Mk. 
za tonnę, gdy w Niemczech cena tonny, obliczona na 
tych samych podstawach, wynosi 40—45 Mk. 

Automobile kosztują przecięciowo 6—10000 Mk, 
droższe 20—24000 Mk. 

Węgiel, pomimo wysokich płac robotniczych, któ- 
re wynoszą 12—15 Mk dziennie (to jest dwa razy tyle, 
co zapłata w Westfalii) kosztuje 4,15 Mk tonna na ko- 
palni. Tutaj, co prawda, gra i to rolę, że kopalnie 
amerykańskie nie potrzebują robić żadnych koszto- 
wnych nakładów na zakłady kopalniane i ochronę ro- 
botniezą. Jeżeli jednak wziąć pod uwagę rożnorodność 
warunków i zrobić porównanie na jednakowej podsta- 
wie, to zobaczymy, że dobry węgiel amerykański jest 
o połowę tańszy od niemieckiego. Wynik ten trzeba 
przypisać systemowi pracy akordowej, dzięki której 
górnik amerykański wydobywa węgla trzy razy więcej, 
niż niemiecki. 

Drożej opłacana praca ludzka zostaje zastępowaną, 
gdzie można, maszynami. Nawet w małych fabrykach 
praca przenośna zastąpioną bywa taśmami przenośne- 
mi. W Gary istnieją olbrzymie podnośniki, które na 
raz podnoszą 15 tonn (w Niemczech zazwyczaj 5 tonn), 
co umożliwia wyładowanie okrętu o 12000 tonn rudy 
pięcioma podnośnikami w ciągu pięciu godzin. 

W fabryce automobilów znajdują się tak dokładne 
maszyny, że wykończanie ręczne jest zbytecznem. 


W fabryce obuwia znajdują się maszyny, wyra- 
biające gotowe buty; wyrób jednego buta wymaga 20 
minut czasu, przyczem but musi przejść do swego wy- 
kończenia przez 300 rąk. Również opalanie kotłów od- 
bywa się nawet w małych fabrykach drogą mechanicz- 
ną—automatycznie. 

W nowszych czasach wiele dużych fabryk pracu- 
je systemem Taylora; podział pracy przeprowadzony 
jest najskupulatniej, przez co otrzymuje się zdumiewa- 
jące rezultaty. Każdy robotnik pracuje akordowo i nie 
jest związany określoną ilością godzin; może wyjść kie- 
dy chce. To spotykamy nawet w kopalniach, gdzie 
każdy górnik może wyjechać, gdy na windzie znajdzie 
się odpowiednia liczba ludzi. 

Następstwem wysokich płac jest również zanie- 
dbanie, które cechuje niektóre nawet dobrze urządzone 
fabryki. Oszczędzają na oczyszczaniu i personelu dozo- 
rującym, gdyż tańszem jest co jakiś czas odnawianie 
maszyn, niż prowadzenie droższych prac utrzymania. 
Istnieją jednak fabryki urządzone na pokaz odbiorcom, 
np. Larkin et Co, Shredded Wheat Co i t. p. Potrzeba 
reklamy robi w tym wypadku zyskownem drogie utrzy- 
manie fabryki. 


Prawna piecza o dobro robotników i prywatne 
starania polepszenia ich bytu są w Ameryce mało roz- 
winięte. Pieczy prawnej nad robotnikami w większo- 
ści stanów niema. W zakładach amerykańskich spoty- 
kamy mało urządzeń, zabezpieczających robotników; 
wszystkie transmisye leżą otwarte. Duża fabryka ka- 
pełuszy, której robotnicy pracują z azotanem rtęci, cho- 
ciaż nie postarała się o kąpiele, posiada jednak dwie sa- 
Je modlitwy, z których większa ma 5500 miejsce siedzą- 
cych; odbywają się tam nabożeństwa dwa razy na ty- 
dzień w porze śniadaniowej. 

W innych stanach np. w Michiganie, pracodawca 
jest odpowiedzialny za wynikłe u niego nieszczęście 
z pracującymi. Tam spotykamy również fabryki zao- 
patrzone w środki zapobiegawcze i w urządzenia do po- 
mocy lekarskiej. 

W ostatnich czasach widzimy więcej starań nad 
ochroną robotników. To powoduje duża ilość przy- 
jezdnych południowo- i północno-europejskich robotni- 
ków, którzy ofiarują robocze siły za tańszą cenę i pręd- 
ko wpadają w kłopoty finansowe i potrzebę materyal- 
ną. Dla tego to nie jest wykluczonem, że również 
i Ameryka musi postarać się o prawa, zadawalające 
tłumy robotników, czy to słowiańskich, czy też romań- 
skich. 

Teraz już i amerykanin uznaje rozpowszechnioną 
w Niemczech zasadę: że postępy na polu technicznem 
są możebne wtedy, gdy mamy naukowo wyszkolone si- 
ły pomocnicze, poświęcające się wyłącznie działalności 
wynalazczej. 

Z tego powodu znajdują się w większych zakła- 
dach wspaniale urządzone laboratorya. naukowe. 

Jako kierowników fabryk najczęściej spotkać mo- 
żna techników bez wykształcenia uniwersyteckiego. 
Chemicy dyplomowani i wykształceni w amerykańskich 
szkołach wyższych nie są to akademicy w naszem po- 
jęciu, gdyż posiadają wykształcenie fachowe, które na- 
wet często ogranicza się do jednego określonego za- 
wodu. 

Wogóle w Ameryce nie egzystują chemicy, jak 
u nas, którzyby całe życie przepędzili w laboratoryach 
lub w ruchu fabrycznym, nie uzyskawszy pewnej samo- 
dzielności. 

Parcie do czynu, do którego amerykanin za mło- 
du został wdrożony, nie daje mu spokoju i on stara się 


w miarę możności finansowej wyzyskać każdą sposo- 
bność, by iść naprzód. 

Ztąd pochodzi częsta zmiana miejsc, która najczę- 
ściej związana jest z metamorfozą chemika na kupca. 

Chemik amerykański jest przytem o tyle w lep- 
szem położeniu, że nie jest powstrzymywany w swobo- 
dzie działania ani przez uprzedzenia zawodowe, ani 
przez nadmiar technicznego wykształcenia, ani też 
przez długoterminowe kontrakty. Te krótkie kontrak- 
ty mają jednak to następstwo, że chemik w każdym 
czasie może być zwolnionym z miejsca, co w amery- 
kańskich stosunkach nie jest wcale tragicznem; bo gdy 
nie znajdzie zaraz miejsca chemika, to tak długo zajmu- 
je się inną pracą i zarabia przez to mniej, nienarażająe 
swej powagi na szwank. 

Rozpatrując z tego punktu widzenia chęmików 
amerykańskich, zrozumiemy dla czego im nie płacą 
większych pensyi, niż 50—200 dollarów (100— 400 rb.) 
miesięcznie; gdyż w rzeczywistości między chemikami 
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laboratoryjnymi i fabrycznymi znajdują się ludzie od 
18 do 25 lat wieku. Urzędnicy, prowadzący duże fa- 
bryki są młodsi, niż w Europie. Miejsce chemika fa- 
brycznego uważane jest za czysto przejściowe, by się 
wykształcić i by mógł dalej iść naprzód. 


Czas pracy chemika od 8-ej lub 81/, do godziny 
5-ej. Często kontrolują ich markami, jak robotników; 
w większych fabrykach jednak mają oni pod tym 
względem większą swobodę. 


W końcu zaznaczymy, że przemysł amerykański 
odznacza się śmialą zamaszystością, dla tego nie posia- 
da tej spokojnej celowości, jaka cechuje niemiecki prze- 
mysł. W pośpiechu za prędkim zarobkiem przeocza się 
zasadniczą przeróbkę, szuka się pomocy nie w dokła- 
dnym do drobiazgów sposobie, lecz w wielkiej masie 
produkcyi, oczekuje się skutku nie we wspólnej pracy 
wszystkich organów od przewodnika do chłopca, lecz 
w zdolności wykonawczej maszyn. Dr. Lud. Koss. 


Jeszcze z powodu artykułu „Čo robić“? 


Słusznie wypowiedziano myśl, że często u nas nie- 
powodzenia jednostek i instytucyi sprowadza się do 
przyczyn zewnętrznych (politycznych, ekonomicznych, 
obojętności ogółu. etc.), zamiast przyczyn tych szukać 
znacznie bliżej—we własnej nieudolności. 

Pragnąłbym to zilustrować jeszcze paroma przy- 
kładami. 

Każdy z nas, zajmujących jakąś posadę w prze- 
myśle, ma stale do czynienia z ofertami młodszych ko- 
legów poszukujących pracy. Ponieważ z oferty wnios- 
kuje się o zdolnościach, poziomie kulturalnym i t.d. 
kandydata, więc zdawałoby się, że każdy składający 
ofertę użyje wszelkich starań, aby wypadła ona jaknaj- 
poprawniej co do treści i formy. "Tymczasem rzecz się 
ma przeciwnie: więcej, niż połowa ofert, które miewam 
w ręku, nie wytrzymuje najsłabszej nawet krytyki pod 
względem ortografii, składni i stylu. Jeżeli się pomy- 
śli, że reflektanci na posady są prawie bez wyjątku 
ludźmi z wyższem wykształceniem — to zaiste trudno 
jest nie dojść do smutnych refleksyi. Znaczna część 
ofert jest pisana na maleńkich arkusikach (uniemożli- 
wiających ich składanie do powszechnie używanych re- 
gistratorów), a nieczytelność tekstu doprowadza często 
do wrzucania podania do kosza, bez możności nawet za- 
wiadomienia o tem niefortunnego autora. 

Inny przykład. Zwiedzałem przed rokiem wy- 
stawę przemysłu ludowego w Petersburgu i uderzyło 
mnie, że w oddziale Królestwa Polskiego jest mniej 
kupujących, niż w każdym innym. Po bliższem zba- 
daniu sprawy, przekonałem się, że w polskim oddziale 
funkcyonują ludzie bez żadnej rutyny kupieckiej. Mia- 


ło się wrażenie, że sprzedawcy ci nie rozumieją wcale 
handlowego znaczenia wystawy, zwracając uwagę tylko 
na stronę estetyczną. 

Jedna ze sprzedających panienek oznajmiła mi, 
że brak popytu na polskie wyroby należy tłómaczyć ich 
„subtelnością* (!). Poczem zaraz przeszła do znanych 
motywów: brak poparcia przez ogół, obojętność społe- 
czeństwa i t. d. „Oto wyroby ceramiczne*—mówiła— 
„które w każdym innym kraju miałyby ogromne powo- 
dzenie, a wytwórcom przynosiłyby poważne zyski, 
U nas—artysta, który je tworzy, walczy z niedostat- 
kiem, bo nikt się nie chce niemi zainteresować“! 

Zgorszyło mnie to, bo ceramika była istotnie 
w wysokim stylu, wykonana z wielkim gustem i z wy- 
bornego materyału. Ucieszony, że mogę nabyć pięk- 
ny przedmiot i jednocześnie spełnić obowiązek obywa- 
telski, wyjawiam chęć kupienia dwu wazonów, prze- 
pysznie imitujących stare pompejańskie kruże. Odpo- 
wiedziano mi, że wazony się nie sprzedają, bo... artysta 
uważa je za wyjątkowo udane i przeznacza do muzeum. 
—,A czy można zamówić*?—zapytałem. „Można, ale 
nie ręczymy, czy zamówienie będzie wykonane*. 

Jakoż —nie zostało wykonane, zapewne z powodu, 
że artysta zanadto był zajęty narzekaniem na brak 
uznania, aby mógł jeszcze myśleć o wypełnianiu obsta- 
lunków. 

Na zapytanie, co robić, aby poprawić nasze opła- 
kane stosunki przemysłowo-handlowe, odpowiedział- 
bym: przedewszystkiem pozbyć się niedołęstwa i dyle- 
tantyzmu, które są naszemi największemi wadami. 


Ważniejsze zdobycze ostatnich czasów w dziedzinie przemysłu nieorganicznego. 


Na różnych polach przemysłu nieorganicznego 
w ostatnich czasach pracowano dość usilnie nad roz- 
maitemi ulepszeniami i nie jednym też pomyślnym wy- 
nikiem usiłowania te poszczycić się mogą. 

Tak, naprzykład, na polu fabrykacyi wody utle- 
nionej i nadkwasów, najnowsze czasy przyniosły nam 
następujące inowacye: 

Do powszechnie stosowanej metody fabrykacyi 


dwutlenku wodoru z dwutlenków sodu i baru przez 
działanie na nie kwasami Dr. Waltes Friederich dorzu- 
ca przyczynek w postaci patentu *), zastrzegającego 
wyrób dwutlenku wodoru z dwutlenku sodu przez roz- 
kładanie go—kw. fosforowym lub fosforanem jednoso- 
dowym. Reakcya przebiega tutaj według równania: 


1) zgł. do p. n. F. 32880, kl. 12i. 
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NaO, 4- H,PO, = Na,HPO, + H,O, 
Na,0, -ł- 2NaH,PO, = 2Na, HPO, -+ H,O;. 


Trwałość roztworów dwutlenku wodoru usiłują 
zwiększyć O. Liebknecht we Frankfurcie i Hasslacher 
Chemical Company!) w Nowym Jorku przez dodatek 
0,2% kwasu sulfanilowego do 3%-go roztworu dwutlen- 
ku wodowego. 

Fabryki barwników Fryd. Bayer i S-ka w Lewer- 
kusen wytwarzają trwały związek dwutlenku wodoru 
z mocznikiem, działając na zimno mocznikiem na roz- 
twór wody utlenionej. Związek ten ma postać bezbarw- 
nych kryształów pryzmatycznych, które przez podgrze- 
wanie do 85° mogą być rozłożone na wolny tlen i mocznik. 

Włodzimierz Stanek?) w Pradze zaleca wytwa- 
rzanie stałych związków dwutlenku wodoru z amidkiem 
kwasu bursztynowego, z asparaginą lub betainą i osią- 
ga trwałość podobnych związków przez zaprawienie 
ich niewielką ilością kwasów organicznych lub ich soli. 

Wśród sposobów otrzymywania nadsiarczanu po- 
tasowego zasługuje na uwagę patent è) A. Pietscha i Dr 
G. Adolpha, polegający na reakcyi między nadsiarcza- 
nem amonu a siarczanem potasowym: 


(NH,),S,0, + K,S0, = K,S,0, + (NH,),SO, 
(NH,),S;0, + 2KHSO, = K;S,0, + 2(NH,)HSO,. 


Z tworzących się przy procesie roztworów soli 
aminowo siarczanych można za pomocą elektrolizy 
otrzymać z powrotem użyty do reakcyi nadsiarczan 
amonu. Sposób Pietscha przewyższa zasadniczo stoso- 
waną zazwyczaj metodę wytwarzania persiarczanu po- 
tasowego z persiarczanu amonu i węglanu potasu, pro- 
wadzącą do tworzenią się ubocznie węglanu amonowe- 
go, z którego należy regenerować z powrotem węglan 
potasowy. 

Dosyć ueiążliwa w praktyce metoda elektrolitycz- 
nego wytwarzania nadwęglanów, nadboranów, nadkrze- 
mianów, oraz nadtlenków znalazła rzekomo pomyślne 
rozwiązanie w sposobie *) firmy „Bariumoxyd— Gesell- 
schaft m. b. H.“ w Hónningen nad Renem oraz E. Biir- 
gina w Charlottenburgu. Zasadą tego patentu jest 
elektroliza czystych lub słabo alkalicznych roztworów 
soli (węglanów, boranów, krzemianów i t. p.) zapomo- 
cą prądu stałego lub zmiennego przy zastosowaniu ta- 
kich anod, które nie powodują rozkładu tlenu czyn- 
nego (aktywnego), jaki podczas elektrolizy przy nich 
się wytwarza. 

Działając tlenem pod ciśnieniem na stop boraksu 
lub kwasu borowego z wodzianem sodu, otrzymuje Dr. 
F. Bergius*) w Hanowerze nadboran sodowy. Topienie 
boraksu z wodzianem sodowym odbywa się w obecno- 
ści katalizatorów, jak żelazo, mangan lub związki wa- 
nadu, strumień zaś tlenu przepuszcza się przez stop pod 
ciśnieniem 50 atmosfer i w temperaturze 200%. Po- 
wstały nadboran można oddzielić od nadmiaru wodzia- 
nu sodowego przez wyługowanie ostatniego alkoholem. 


Nadboran sodowy znalazł ostatniemi laty dość 
szerokie zastosowanie i w handlu jest rozpowszechnio- 
ny również pod postacią prasowanych tabletek, służą- 
cych do otrzymywania wody utlenionej. 

Tabletki te, również jak i nadboran w postaci 
proszku, nie odznaczały się jednak dostateczną trwało- 
ścią i po upływie dłuższego ich przechowywania stale 
traciły znaczną część tlenu czynnego. Obecnie „Zakła- 
dy Chemiczne, dawn. Dr. Byk* w Charlottenburgu za- 
pobiegają tej wadzie nadboranu w ten sposób!), że przed 
prasowaniem go na tabletki pozbawiają go części jego 
wody krystalizacyjnej. Spreparowany w podobny spo- 
sób nadboran odznacza się znaczną trwałością i tabletki 
zeń wytrzymują doskonale eksport do krajów podzwro- 
tnikowych. Ta sama firma *) podnosi trwałość nadbo- 
ranów przez domieszkę do nich związków o reakcyi 
kwaśnej w takiej ilości, żeby mieszanina zachowała je- 
szcze odczyn alkaliczny względem lakmusu. Naprzy- 
kład, 100 cz. nadboranu sodowego miesza się z 5 cz. 
NaHSO, i topi razem szybko w temp. 55°. 


Podobne mieszaniny nie tracą jeszcze swego tlenu 
czynnego w temperaturze 500. 


Również z kwasami organicznymi, w stanie sta- 
łym, osiąga Dr. Byk?) mieszaniny nadboranów, odzna- 
czające się wielką trwałością i pozwalające, po zetknię- 
ciu ich z wodą, otrzymać odrazu gotowy roztwór dwu- 
tlenku wodoru. 

Aby otrzymać taką mieszaninę pozbawia się naj- 
pierw nadboran, np. sodowy, NaBO, . 4H,O, trzech czą- 
steczek wody krystalizacyjnej, poczem miesza się go 
z odpowiednią ilością jakiego stałego kwasu organicz- 
nego. W miejsce stałych kwasów, daje się do takich 
mieszanin zastosować również niektóre nadtlenki‘), a jak 
się okazało, odwadnianie nadboranów z części ich wody 
krystalizacyjnej może być uskuteczniane za pomocą 
związków odciągających wodę”) już po zmieszaniu nad- 
boranów z odpowiednim kwasem. 

Wreszcie ta sama firma „Zakłady Chemiczne, 
dawn. Dr. Henryk Byk“ opracowała sposób) bardziej 
ekonomicznego przerobu odcieków pokrystalicznych, 
otrzymywanych przy fabrykacyi nadboranu, na boraks 
łub metaboran. Przy odparowywaniu podobnych od- 
cieków, ginęła zawsze większość związanego w nich 
tlenu czynnego. Tej stracie skutecznie zapobiega do- 
datek do odcieków pokrystalicznych bardzo niewiełkiej 
ilości jakiego związku magnezowego, np. siarczanu ma- 
gnezu; wówczas można, stężając odcieki w próżni, 
otrzymywać z nich produkty krystaliczne o zawartości 
2,5—3% czynnego tlenu. 

Również pomyślny, jak powyżej, wynik osiąga 
„Fabryka Chemiczna, Grriinau, Landshoff i Mayer“ °), 
dodając do odcieków pokrystalieznych kwas tłuszczo- 
wy, w ilości równoznacznej ze znajdującym się w nich 
wolnym wodzianem sodu. (D. c. n.). 


Sł. G. 
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farbiarstwo, Drukarstwo i Bielnik. 


Sztuczna wełna posiada własności farbowania się 
zwykłej wełny i nie różni się od niej w dotknięciu. Sztu- 


1) p. fr. 486095; 
243366; 3) p. n. 245531; 


2) p. ang. 26960 z r. 1911; 
5) p. n. 243948. 


3) p. niem. 


czną wełnę otrzymuje się przez obrabianie konopi sene- 
galskich ługiem sodowym (15%—35* Be), do którego do- 
dajesię 24—5%7 dwutlenku sodu i 1%rozpuszczalnego ole- 
ju. Włókno w tej kąpieli staje się przezroczyste, skręca 
się i nabiera koloru wełny naturalnej. Następnemi opera- 


1) p. n. 246718; 2) p. n. 249320; 3) p. n. 243868 i p. n. 
245221; 9) p. niem. 247988; 5) p. n. 250552; 5) p. n. 244879; 


1) p. n. 255169. 


cyami są: kwaszenie, płukanie w wodzie i suszenie, po- 
czem materyał podlega zwykłej obróbce mechanicznej, 
poprzedzającej przędzenie. 

Zamiast NaOH i Na;0, — można też używać do 
traktowania konopi mieszaninę: NH, i Na,0,. 

Istnieje cały szereg barwników (kwaśnych), które 
farbują wełnę sztuczną i naturalną z zupełnie jednako- 
wym odcieniem. (Rev. Gen. Mat. Uol., 1914, p. 66). £. 


Trwałe pochodne dwuazowanej paranitraniliny. 

O. N. Witt zauważył, że kwas f-naftalino-sulfo- 
nowy C,,H, . S0,H + H,O, dodany do roztworu dwua- 
zowanej paranitraniliny, tworzy z nią następującą sól 
podwójną: 

NO; 

A 
CH, -- Na . 50;.0,,H, + H,O. 
X 

N=N.BOgsG,Eh 
Sól powyższa jest koloru cytrynowo-żółtego, roz- 
puszcza się łatwo w gorącej wodzie, trudniej w zimnej 
(5 części w 100 cz. H,O); roztwory reagują zupełnie obo- 
jętnie i mogą być ogrzewane do 80° C. bez wydzielania 
azotu. Z beta-naftolem sól ta daje znaną czerwień 
p-nitranilinową. 

Odpowiednie farby drukarskie lub kąpiele farbiar- 
skie, zawierające nową sól podwójną, nie wymagają 
przed użyciem dodawania kwasów lub octanu sodu 
i w przeciwieństwie do zwykłych farb i kąpieli „lodo- 
wych'*—mogą stać parę tygodni nie psując się. 

(Pat. franc. Na 458, 493). t 


Nowe metody wywabiania tła indygowego, 


I. Drukarnia B-ci Enderlin w Wiedniu zaleca dla 
teł indygowych kolorowe wywaby, składające się 
z: Rongalitu CL, antrachinonu, tlenku cynku, siarcza- 
nu żelazawego, soli cynowej i barwników kadziowych, 
np.indantrenów. Po druku —parowanie 5 min., prze- 
puszczanie 15 — 20 sek. przez gorący NaOH, 20° Be, 
płukanie, kwaszenie w gorącym H,S0,, 29Be i osta- 
teczne płukanie. (Pat. niem. Ne 263, 647). 

lī. Ponieważ metoda wywabiania indyga przy 
pomocy farby zawierającej: FeSO,. 7H;O, SnCl, . 2H,0 
i ZnCl, z następnem przepuszczaniem przez NaOH nie 
daje zadawalających rezultatów, więe Tow. Ake. M. 
Ribbert w Hohenlimburgu proponuje (pat. niemiecki 
Ne 264213) dodawanie do powyższego wywabu jeszcze 
Leukotropu W i niewielkich ilości kwasów organicz- 
nych. 
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Biały wywab na ciomnem tle indygowem według 
nowej recepty ma skład następujący: 


250 g FeSO, . 7H,0, 
200 g Wody, 
360 g Zagęszozenia gumowego, 
40 g Antrachinonu 30%, 
40 g ŚnCl, . 2H,0, 
60 g Leukotropu W, 
50 g Kwasu winowego. 


Przez dodawanie barwników kadziowych otrzy- 
muje się wywaby kolorowe. Po wydrukowaniu—wrzą- 
cy NaOH, 20°Bé, woda, H,SO,, woda. Krótkie paro- 
wanie po druku wpływa pomyślnie na wywabianie. 

III. C. Sunder i Tow. Ake. w Hohenlimburgu 
patentuje również (pat. niem. Ne 267408) ulepszenie in- 
nej metody wywabiania indyga. Dawniej na towarze 
drukowano farbą zawierającą glukozę i sodę gryzącą, 
parowano i przepuszczano przez słaby ług sodowy. 
Ten sposób wywabiania miał liczne ciemne strony: nie- 
trwałość farby drukarskiej, ujemny wpływ tejże farby 
na podkładkę i sukno drukarskie, niemożność wywa- 
biania ciemnych teł, etc. Nowa metoda polega na dru- 
kowaniu zagęszczonych roztworów glukozy i przepu- 
szczaniu towaru przez wrzący ług sodowy 20° Be. Do- 
danie niewielkich ilości soli cynowej i tlenku cynku do 
wywabu— potęguje jego działanie. 

Recepty. Biały wywab: 600 g zagęszczenia cu- 
krowego, 40 g soli cynowej, 80 g ZnO, 280 g wody. 

Żółty wywab: 600 g zagęszczenia cukrowego, 40 g 
sali cynowej, 60 g żółci indantrenowej G, 290 g wody. 

Zagęszczenie cukrowe: 280 gumy brytańskiej, 
1800 g wody, 220 g cukru gronowego. 

(Zts. Farb. Ind., 1914, p, 67). 


Wszystkie trzy powyższe patenty są właściwie 
tylko rozwinięciem i dopełnieniem zasadniczego pomy- 
słu H. Pomeranca t). Nie dają one jednak zadawalają- 
cych rezultatów, zwłaszcza jeżeli chodzi o biały wywab. 

Kolorowe wywaby z kadziowych barwników na tle 
indygowem można osiągać o wiele prostszym sposobem, 
przy pomocy Rongalitu CL i antrachinonu, a bez nie- 
przyjemnych w użyciu FeSO, . 7H,O i Snl, . 28,0. 
Przytem — traktowanie towaru wrzącym ługiem dwu- 
dziestostopniowym przez 30 sekund i następne płuka- 
nie, kwaszenie i t. d. muszą działać silnie na tło. Na- 
wet więc przy otrzymaniu niezłych wywabów może 
zajść wypadek: operacya się udała, ale chory umarł... 

È. 
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Chemia teoretyczna i fizyczna. 


O frakcyonowanej adsorpcyi i frakcyonowanej desad- 
sorpcyi soli rado-barowych przez koloidalny wodorotlenek 
manganu. E. Ebler i W. Bender. (Zeitsch. f. anorganische 
Chemie, 1913, 77). Korzystając z dużej adsospcyjności sub- 
stancyi radioczynnych można je łatwo oddzielać od podo- 
bnych nieradioczynnych ciał, przez zagęszczanie na powierzch- 
ni adsorbującej. Do tego celu jeden z badaczów stosował 
już poprzednio koloidalną krzemionkę, obecnie zaś E. i B. 
opisują próby oddzielania radu od baru przy pomocy innego 
adsorbentu, mianowicie wodorotlenku manganu.  Braunsztyn 
bowiem całkowicie adsorbuje rad z roztworu jego soli, bar 


zaś zostaje zaadsorbowany tylko częściowo. W ten sposób 
stosunek radu do baru na powierzchni adsorbentu jest więk- 
Szy, niż takiż początkowy stosunek w roztworze. Oddziele- 
nia radu od braunsztynu i otrzymania rozpuszczalnej, już bo- 
gatszej w rad, soli rado-barowej E. i B. dokonywaja przez 
rozpuszczenie braunsztynu w kwasie solnym i wytrącenia 
z otrzymanego roztworu chlorków radu i baru gazowym chlo- 
rowodorem. Przez stopniowe wytrącanie chlorków chłoro- 
wodorem można uzyskać jeszcze dalsze zagęszczenie radu, 
wobec mniejszej, w stosunku do chlorku barowego, rozpu- 
szczalności chlorku radowego. Zagęszczenie można osiągnąć 


1) Pat. niem. Ne 258155  Porówn. „Przegl. Chemiczno- 
Techniczny*, 1912, p. 256 i 1918, p. 23. 


[eF] 
[Š] 


również przez stopniowe wymywanie adsorbentu rozcieńczo- 
nym kwasem solnym, to. 


Wpływ światła na ładunek elektryczny cząsteczek za- 
wieszonych. S. W. Joung i L. W. Pingree, (Journ. of 
Physical Chem., 1913, 657). Już oddawna znanem jest zja- 
wisko, że cząsteczki stałe dostatecznie drobne ulegają pod 
wpływem zewnętrznej siły elektrobodźczej przenoszeniu w kie- 
runku katody lub też anody, zależnie od swego dodatniego 
lub ujemnego ładunku elektrycznego. Zjawisko to, noszące 
nazwę kataforezy, odkryte przez Reussa, a przez Helmholza 
objaśnione, ma obecnie doniosłe znaczenie w badaniach nad 
systemami koloidalnemi. Na podstawie bowiem obserwacyi 
kataforetycznych wyciąga się wnioski nietylko o jakości 
i wielkości ładunku elektrycznego cząsteczki koloidalnie roz- 
proszonego ciała (dyspersoidu), lecz i o wielu jego własno- 
ściach; jak to zdolności do koagulacyi, ciśnieniu osmotycznem, 
adsorpcyjności i innych. J. i P. badając kataforetyczny 
ruch cząsteczek AsęS,, skonstatowali zależność ich szybkości 
kataforetycznej od światła. W danym wypadku szybkość 
zostaje zmniejszona, Wpływowi światła ulegają i inne sy- 
stemy koloidalne, jakkolwiek kierunek zmian bywa często 
inny. A więc, wodorotlenek żelaza wędruje pod wpływem 
światła szybciej, również jak i mastix, żywica, niektóre bak- 
terye. Ta ostatnia okoliczność wskazuje na to, że działania 
światła nie należy objaśniać rozpadem lub spojeniem cząste- 
czek dyspersoidu, lecz raczej zmianom w ich statycznym ła- 
dunku. to. 


Rozdział suspensyi lub ciała koloidalnie rozpuszczone- 
go pomiędzy dwa rozpuszczalniki. (Koll.-Zeitschr., 1913, 
235). Gdy do zawiesiny ciała (3) w jakimś płynie (1) do- 
damy drugi płyn (2), z pierwszym nie mieszający się, to mo- 
gą po nastąpieniu równowagi fizycznej zajść trzy wypadki: 
a) 92,3 > G1,2 -L 0,8 — ciało stałe zostaje całkowicie otoczone 
płynem 1, b) 6,3 > 51,2 + 32,3 — Ciało stałe jest całkowicie 
otoczone płynem 2, ©) 612 > 613 + Gz 3 lub żadne z trzech 
napięć nie jest wiąksze, niż suma dwuch pozostałych — ciało 
stałe zbiera się na pograniczu dwuch faz płynnych. To sa- 
mo musi dotyczyć i ciał rozpuszczonych koloidalnie, o ile ich 
cząstki są tak duże, że można im jeszcze przypisywać stałe 
napięcie powierzchniowe. Doświadczenie w zupełności po- 
twierdziło to przypuszczenie, przyczem równowaga trzecia (c) 
była najprostszym wypadkiem. Nierzadko tylko część koloi- 
du przechodziła na pogranicze dwuch płynów lub pozostawała 
w jednym lub drugim płynie. Zjawisko to można przypisać 
nieosiągnięciem ostatecznej równowagi lub różnicom w posta- 
ci oddzielnych cząstek danego koloidu. Obecność koloidu 
ochronnego wpływa na zachowanie się koloidu, wskutek zmia- 
ny napięcia powierzchniowego ostatniego. W rozpościeraniu 
się suspensyi lub suspensoidu na pograniczu dwuch płynnych 
faz R. widzi zjawisko analogiczne do adsorpcyi i adhezyi. 

to. 

Przyczynek do teoryi wulkanizowania kauczuku. D. 
Spence i J. Young. (Koll.-Zeitschr., 1913, 265). Już po- 
przednio, w swych pracach nad kinetyką wulkanizowania 
kauczuku przy pomocy siarki, S. i Y. wypowiedzieli pogląd, 
że proces wulkanizacyi jest zwykłą reakcyą chemiczną. Reak- 
cya ta kończy się, gdy jeden ze składników zniknie, Pro- 
duktem reakcyi jest związek zawierający 32 części wagowe 
siarki o wzorze empirycznym C;,H;,54. Wulkanizacya za- 
chodzi również i w temperaturach znacznie niższych od tych, 
które są stosowane w praktyce. W obecnej swej pracy S.i Y. 
ponownie uzasadniają swe poprzednie wnioski i rozszerzają je, 
Mieszaniny kauczuku z 10% siarki ogrzewano, począwszy od 
500, w odstępach temperatur, równych 5%. Szybkość wulka- 
nizacyi wzrastała równomiernie z temperaturą, czyniąc zadość 
prawu van't Hoffa. Z doświadczeń powyższych wynika, że 
przypuszczenie o istnieniu temperatury , krytycznej“, powy- 
żej której szybkość wulkanizacyi ma jakoby raptownie się 
zmieniać, jest zgoła fałszywe. 
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Doświadczenia te potwierdzają w zupełności zdania S. 
i Y., że wulkanizowanie kauczuku z siarką ma miejsce w każ- 
dej temperaturze. Dalszym poparciem chemicznej interpre- 
tacyi procesu wulkanizowania służą doświadczenia, wykonane 
z kauczukiem, gutaperką i balatą, które pokazały, że dla każ- 
dego z tych ciał wulkanizowanego z siarką w jednych i tych 
samych warunkach produktem reakcyi jest jedno i to samo 
połączenie o wzorze empirycznym (C,,H;g85,)n. Trzy wy- 
mienione węglowodory różnią się według S. i Y. tylko swym 
stopniem dyspersyjności, ło. 


Chemia analityczna. 


O stosowaniu dwufenylokarbohydrazydu, jako wskażni- 
ka przy mianowaniu żelaza metodą dwuchromowa. L. Brandt, 
(Zeitsch. f. analyt. Chemie, 1913, 1). Metoda, wypracowana 
do użytku hut żelaznych, polega na barwnej (czerwonej) rea- 
kcyi wskaźnika z kwasem chromowym. Przejście czerwone- 
go zabarwienia roztworu w zielone (od jonów chromowych) 
oznacza koniec reakcyi. Rozczyn wskaźnika przygotowuje 
się przez rozpuszczenie 0,1 g dwufenylokarbohydrazydu 

„NA . NHCZH., 
co< 

NNA. NHC,H, 

i rozcieńczenie do 100 cm?; rozczyn z początku bezbarwny 

nabiera po dłuższem staniu koloru żółtego, a wreszcie czer- 

wonego, wtedy staje się niezdatnym do dalszego użytku. Żo. 


Nowa i prosta metoda mianowania łiosiarczanów rów- 
nież i w obecności siarczynów. J. Bodnár. (Zeitschr. fur 
analyt. Chemie, 1913, 37%). Metoda oparta jest na reakcyi 
pomiędzy azotanem srebra a tiosiarczanem. Przy zadaniu tio- 
siarczanu azotanem srebra powstaje biały osad tiosiarczanu 
srebra, który szybko brunatnieje i przybiera wreszcie bar- 
wą czarną. Zmiany zabarwienia osadu objaśnia się w ten 
sposób, że tiosiarczan srebra pod wpływem wody przechodzi 
w czarny siarczek. Tworzy się przytem kwas siarkowy 
w myśl równania: Ag8,0; -++ H,O =H;SO, + Ag;S. Zilo- 
ści powstałego wolnego kwasu siarkowego można wniosko- 
wać o ilości tiosiarczanu, który brał udział w reakcyi: 
Na,S,0, + 2AgNO; = 2NaNO; + Ag,5,0,. Wobec tego, że 
reakcya ostatnia przebiega ilościowo, tak samo, jak i reakcya 
pierwsza, można więc dzięki dwum powyższym przebiegom 
chemicznym ilościowo oznaczać tiosiarczan. Obecność siar- 
czynów niczem nie wpływa na ilości powstającego kwasu 
siarkowego, a więc jest bez wpływu na wyniki oznaczeń, 
Siarczyn bowiem reaguje z azotanem srebra w ten sposób, że 
powstaje siarczyn srebra, który tylko przez gotowanie prze- 
chodzi w siarczan w myśl wzoru: 

2Ag,S0, = Ag,SO, + ZAg--SO,. ło. 


w 35 cm? stężonego kwasu octowego, 


Chemia nieorganiczna. 


Preparowanie niebieskiego kwasu nadchromowego. 
E. Riesenfeld i W. Man. (Ber. d. d. chem. Ges., 1914, 548). 
Wygodnym sposobem do spreparowania niebieskiego kwasu 
nadchromowego jest traktowanie bezwodnika kwasu chromo- 
wego 97%-wą wodą utlenioną w roztworze eteru metylowego, 
w temp. —309. Reakcya przebiega w myśl równania: 

2CrO;, + 71H0, =2H,CrO;, + 4H,0. 

Po półgodzinnem staniu i po ostrożnem odparowaniu 
eteru metylowego w próźni pozostaje ciemno-niebieska, czę- 
ściowo krystaliczna masa. Ten niebieski kwas nadchromowy 
posiada wzór: H;CrO, . 2H,0, i rozkłada się już w tempera- 
turze o kilka stopni wyższej, niż — 30%. Zdaniem R.i M. 
niebieski kwas nadchromowy posiada wzór (OH), . Cr(0,H);, 
ponieważ czerwonym nadchromianom, które są bezwódnemi 
solami niebieskiego kwasu nadchromowego, przypisuje się 
wzór O„Cr(0,Me),. w. 
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PRZEMYSŁ i HANDEL. 


Cukrownictwo w Galicyi. 


Do niedawna jedynem przedsiębiorstwem cukrowni- 
czem, działającem na terenie tak rozległego kraju i to kraju 
wybitnie rolniczego, jakim jest Galicya, było Galicyjsko-Bu- 
kowińskie towarzystwo akcyjne przemysłu cukrowniczego, 
z siedzibą w Przeworsku, posiadające oprócz cukrowni i rafi- 
neryi „Przeworsk“, jeszcze i dwie mniejsze cukrownie w Żu- 
czce i w Łożanach, na pograniczu bukowińskiem, Kapitał 
zakładowy tego towarzystwa wynosi 7 i pół miliona koron. 

Przedsiębiorstwo przeworskie należy do kartelu cu- 
krowni austryackich; przyjęto je po długiej walce, po obale- 
niu wielu przeszkód przez kartel stawianych, a zmierzających 
do zupełnego pognębienia przedsiębiorstwa galicyjskiego. 
Po długiej i zawziętej nawet walce, cukrownia „Przeworsk“ 
została przyjęta do kartelu cukrowni austryackich, który wy- 
znaczył dla fabryki galicyjskiej kontyngent wewnętrzny 
w wysokości 190 tysięcy ctr. mtr., największy, jaki posiada 
którakolwiek z fabryk cukru w Austryi. 

Założony w r. 1910, z wybitnym udziałem kraju i gmin 
miejskich stołecznych „Bank Przemysłowy“ dla Królestwa 
Galicyi i W, Księstwa Krakowskiego, wkrótce po rozpoczę- 
ciu swych czynności (w miesiącu grudniu r. 1910) zorgani- 
zował i sfinansował towarzystwo akcyjne dla wybudowania 
i prowadzenia nowej cukrowni galicyjskiej w Chodorowie, 
w Galicyi wschodniej, przy linii kolejowej Lwów—Czerniow- 
ce. Nowe to przedsiębiorstwo cukrownicze, rozporządzające 
kapitałem zakładowym w wysokości 5 milionów koron, ukoń- 
czyło właśnie budowę i wewnętrzne urządzenie fabryki i przy- 
stąpiło obecnie do rozpoczęcia swej pierwszej kampanii. 

Pomiędzy przedsiębiorstwem przeworskiem a cukrownią 
w Chodorowie wywiązała się zacięta walka.  Przedsiębior- 
stwo przeworskie sprzeciwiło się pazyjęciu cukrowni w Cho- 
dorowie do kartelu; bez przystąpienia zaś do kartelowego 
zrzeszenia cukrowni austryackich cukrownia chodorowska, 
nie może myśleć o normalnem prowadzeniu całego przedsię- 
biorstwa, W ostatniej chwili, po długich pertraktacyach, 
doszło do porozumienia między Przeworskiem a kartelem 
z jednej strony a cukrownią chodorowską z drugiej. Cu- 
krownia chodorowska została przyjęta do kartelu, ale wyzna- 
czono jej kontyngent 66 tysięcy ctr. mtr., co w stosunkach 
do zasobów cukrowni chodorowskiej i jej zdolności wytwór- 
czej jest zbyt mało. 

Sprawa budowy nowej cukrowni w Bieńczycach pod 
Krakowem, na razie przy depresyi finansowej, pozostaje 
w zawieszeniu, (Podł. „Przegl. techn. *). 


Handel wytłokami buraczanemi w Niemczech. 


Wytłoki buraczane, jak wiadomo, stanowią w gospo- 
darstwie rolnem doskonałą paszę dla bydła i zastosowanie 
tego artykułu stale się zwiększa, zwłaszcza w okresach dro- 
żyzny ziarna pastewnego. 

Własna produkcya wytłoków w Niemczech nie pokry- 
wa zapotrzebowania i posiłkuje stę przywozem zagranicznym, 
głównie w Holandyi (około 30% całego przywozu), Austryi, 
Hiszpanii i Stanów Zjednoczonych. Ponieważ w latach osta- 
tnich ilość cukrowni w Niemczech się zmniejsza (np. w roku 
1900 było w Niemczech 393 cukrownie, a w roku 1912 tyl- 
ko 342), a odwrotnie wzrasta zapotrzebowanie na wytłoki, 
przeto konjunktura dla zbytu wytłoków staje się coraz lepsza. 
W najbardziej przyjaznym i urodzajnym roku, produkcya bu- 
raków dochodzi w całych Niemczech do cyfry 15 milionów 
tonn. W roku zaś nieurodzajnym, jakim był 1911—12, cy- 
fra ta maleje do 9 milionów tonn. Poprzednio produkowano 
ze 100 kilo buraków 5 kilo suszonych wytłoków, obecnie 


dzięki systemowi produkcyi K. Steffena z tejże ilości bura- 
ków produkuje się 10—11 kilo wytłoków o zawartości cukru 
31/% (gdy dawniej % cukru stanowił 0,3—0,4%). Coraz wię- 
cej cukrowni przechodzi zatem na produkcyę systemem Stef- 
fena, otrzymując w ten sposób doskonały produkt, używany 
jako dodatek do paszy zwykłej. (Wytłoki takie dodaje się 
bydłu do paszy w ilości 6 kilo dla roboczego wołu, 6 kilo—. 
dla krowy, 1 — 1,5 kilo dla świń; koniom domiesza się do 
owsa 2— 2,6 kilo dziennie). Przytem produkt ten jest wzglę- 
dnie tani (9—13 marek za 100 kilo), co wobec dodatnich 
jego stron odżywczych zapewni mu dalsze powodzenie, w po- 
równaniu ze znacznie droższym owsem (16—16!/, marek za 
100 kilo). 

Zdaniem agenta Ministeryum Handlu i Przemysłu we 
Frankfurcie nad Menem, wytłoki buraczane mogłyby być 
wywożone z Rosyi do Niemiec, wobec faktu, że przywóz pro- 
duktu tego do Niemiec z innych krajów ciągle się powiększa, -+ 
przeciętnie o 100000 podwójnych centnarów rocznie, doszedł 
on w r. 1912 do sumy 515000 podw. centnarów. 

Wprawdzie w r. 1913 od stycznia do października cy- 
fra ta spadła do 110613 podw. centnarów, lecz rok ten był 
wyjątkowo dla produkcyi buraków w Niemczech pomyślny 
i urodzajny. Cena wytłoków buraczanych w obecnym cza- 
sie w prowincyach nadreńskich wynosi 10,80 do 12 marek 
za 100 kilo (około 92 kop. za pud.). 

Podł. „Przem. Krajow. *). 


Wywóz z Niemiec koszulek Auerowskich. 


Przemysł niemiecki koszulek cerotorowych podług sta- 
tystyki handlowej wywiózł: 


Ilość Wartość 

podw. cntr. mil. Mk. 
w 1906 roku (marzec/grudzień) 1330 0,799 
PIGOD4g= 4 , 3 2196 0,878 
BS1908WA A s 1965 0,786 
19090057 775 s 2260 3,890 
19 0 a = 2235 4,091 
Eiaeai 4 2344 7,551 
OLO zu, 5 2762 8,239 
„1918 „  (styczeń/sierpień) 1531 4,538 


Wywiezione w roku 1913 koszulki rozeszły się do na- 
stępujących państw w następujących ilościach: 

do Wielkobrytanii 916 podwójnych centnarów 
Niderlandów 194 


» n 
„ Austro- Węgier 38 ć A 
n ROSyl jm 200 > h 
„ Wysp Brytańskich 13 s A 
„ Argentyny . . 9 » 1 
» Stanów Zjednocz. 23 p a 
„ Australii. . . 27 


(Wasser u. Gas Ne 2-—181). LKK. 


WIADOMOŚCI DROBNE. 


Skroplony gaz ziemny jako opał do wozów motorowych. 
„The Engineer“ donosi, że ponownie dokonane próby skro- 
plenia gazów ziemnych i używania ich do opalania motorów, 
dały pomyślne wyniki, Wiadomość tę przyniosło powyższe 
pismo angielskie z prasy Ameryki Północnej, donoszącej, że 
wynalazek ten jest własnością M. Schencka w Wherling, sta- 
nu Wirginia, który swój pomysł opatentował. 

Próbny wóz motorowy z ilością 8,4 m? gazu, przebył 
przestrzeń 160 km, przyczem mógłby on przebyć drogę dwa 
razy większą. Jest zamiar urządzenia w Stanach Zjednoczo- 
nych miejsc sprzedaży gazu skroplonego, gdzieby wozy mo- 


64 ` PRZEGLĄD CHEMICZNO TECHNICZNY. 


gly uzupełniać swój zapas. Cena gazu skroplonego ma być 
o połowę tańsza od nafty, Źródła cytowane nie podają urzą- 
dzeń do skraplania gazu, 

Wszechświałowa produkcya cynku surowego, podług 
obliczeń znanej firmy londyńskiej „Henry K. Merton % C-o* 
dosięgła w 1913 roku 990850 tonn, wobec 962490 tonn 
wydobytych w r. 1912. Wydobycie cynku w poszczegól- 
nych krajach rozwijało się w ostatnich trzech latach jak na- 


stępuje: 


Ilość tonn w r. 1911 w r. 1912 w r. 1913 

w Niemczech 246460 267795 278995 
„ Belgii 192020 197045 194590 
„ Holandyi 22375 23 555 23 940 
„ Anglii : 65 900 56 330 58 215 
„ Francyi i Hiszpanii 63 210 11 025 69 905 
„ Austryi i Włoch 16610 19 295 21 300 
„ Królestwie Polskiem . 9 780 8625 8600 
„ Norwegii 6575 8 000 17 000 
„gAUsStnAlii ga 2078 1 700 2260 3 665 
„ Stanach Zjednoczonych 263260 309560 315240 
Razem 887880 962490 990850 


Fabrykacya perfum. Moskiewskie Tow. fabrykantów 
perfum opracowało memoryał w sprawie pożądanych zmian 
w dotychczasowej taryfie celnej. Między innemi rzeczone 
Tow. uważa za zbyt wysokie obecnie cła: odt. zw. „poma- 
dy*, używanej dla wyrobu wonnych esencyi spirytusowych, 
oraz cła od oleju palmowego, potrzebnego dla wyrobu mydła. 

Domaga się następnie memoryał obniżki ceł od: cerezy- 
ny (cło obecne stanowi około 65% wartości), od waseliny, od 
kopry, spermacetu, styraksu i wód aromatycznych — różanej 
i pomarańczowej. 

Wymienione w p. l art. 119 taryfy celnej artykuły 
(wszelkie wonne materyały krystaliczne) są surowcami dla 
przemysłu perfumeryjnego, wobec czego nie powinny opłacać 
takiego samego cła, jakie pobierane jest od materyałów ko- 
smetycznych, idących wprost na sprzedaż (16 rb. 80 od puda). 

Analogiczne preparaty, produkty oraz płyny, otrzymane 
przez syntezę chemiczną należałoby obciążać cłem podług p. 9 
art. 112 w grupie preparatów chęmicznych i farmaceutycz- 
nych. (Taryfa ogólna 5 p. i koowen. p. 4). 

Wreszcie T-wo fabrykantów perfum podkreśla, że pod- 
stawa fabrykacyi perfum —- spirytus opłaca akcyzę zbliżoną 
do akcyzy od spirytusu na wyrób trunków. Ponieważ spiry- 
tus zagraniczny przerobiony nie opłaca akcyzy, wobec tego 
różnica pomiędzy wartością 1 stopnia spirytusu rosyjskiego 
i zagranicznego dochodzi do 14,27 kop. Drożyzna spirytusu 
hamuje rozwój produkcyi wielu towarów perfumeryjnych, ja- 
ko to: perfum, wody kolońskiej i t. p. 

Cło od skór surowych. W dniu 23 stycznia w Radzie 
Zjazdów przedstawicieli przemysłu i handlu, odbyła się nara- 
da w sprawie rewizyi ceł od skór i wyrobów skórzanych. 

Rzeczoznawca komisyi celnej przy Ministeryum Handlu 
i Przemysłu, A. Zawadzki, referował sprawę ceł od skór su- 
rowych zagranicznych. Referent doszedł do wniosku, że już 
obecnie jest brak skór i że z biegiem czasu brak ten będzie 
prawdopodobnie coraz większy. Wobec tego należałoby— 
zdaniem referenta —skasować zupełnie cło od skór surowych, 
Narada po dłuższej wymianie zdań doszła do wniosku, że cło 
nie powstrzyma upadku hodowli inwentarza (wynikającego 
zinnych przyczyn) i że cło od skór, obciążające surowiec 
dla przemysłu, powinno być skasowane. 

4455 rozpraw doktorskich opuściło w Niemczech prasę 
od 15 sierpnia 1911 do 14 sierpnia 1912, o 83 więcej, niż 
w poprzednim roku. Z tych prac doktorskich przypada na 
wydziały: teologiczny 55 (ewangielickie i katolickie), praw- 
niczy 1265 (razem z pracami politycznemi), lekarski 1343 
(włącznie z pracami dentystycznemi i weterynaryjnemi), filo- 
zoficzny 1792 (włącznie z pracami przyrodniczemi). $. $. 


Redaktor i wydawca Dr. Stanisław Weil. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Fabryka mydła. W dniu 31 grudnia r. ub. przy sta- 
cyi Miłosna poświęcona zostałą nowozałożona fabryka mydeł 
p. Tadeusza Bogusławskiego. 

Z Drohobycza donosi „N. Fr. Presse", że Tow. akc. 
dla przemysłu naftowego zakupiło sześć szybów w Tustano- 
wicach, które należały do towarzystw angielskich. Cena ku- 
pna wynosi 4!/, miliona koron. Produkcya dzienna tych 
szybów wynosi 14 cystern, 

Nowy browar. Właściciel m. Brabiłowa, p. Ralle, 
przystępuje do budowy w swoim majątku browaru. Ma to 
być największy browar na Podolu. Produkcya obliczona na 
pół miliona wiader. 

Towarzystwo udziałowe p. t. „Miedziankit* w Sosnow- 
cu przystąpiło do budowy fabryki na Piaskach. 

Fabryka wyrobów fajansowych i sanitarnych, należąca 
do p. A. Kleinmana, przekształca się na Tow. akcyjne z ka- 
pitałem 500 tys. rb, 

Właściciele kopalni węgla „Czeladź” otwierają w bliz- 
kości wsi Wojkowice Komorne nową kopalnię węgla, gdzie 
przy wierceniu natrafiono na bogate pokłady węgla bardzo 
dobrego. 

Eksploatacya rudy żelaznej. Na terytoryum dóbr 
Klucze, pow. Olkuskiego, zamierzona jest przez p. L. Mauve- 
go, właściciela tego majątku, eksploatacya rudy żelaznej na 
placu zwanym „Charitas*, przestrzeni 250 tysięcy sążni kw., 
jak również na terytoryum dóbr Chechło, na placu „Kordu- 
la“, zajmującym taką samą przestrzeń. 

Fabryka szkła lustrzanego. Projekt założenia na połu- 
dniu państwa nowej fabryki szkła lustrzanego według „Dzien. 
Kijowskiego“, zaczyna przybierać kształty realne, Jednakże 
syndykat fabryk luster w Rosyi postanowił za wszelką cenę 
przeszkodzić powstaniu nowej fabryki, gdyż, zdaniem syndy- 
katu, zdolność wytwórcza istniejących już obecnie fabryk lu- 
strzanych przewyższa zapotrzebowanie szkła lustrzanego 
w Państwie. Z chwilą zatem powstania nowej fabryki, na- 
leży się spodziewać wytężonej konkurencyi pomiędzy fabry- 
ką a syndykatem. 

Wśród szeregu odczytów specyalnych, wygłoszonych 
na kontraktowych posiedzeniach wydziału cukrowniczego ki- 
jowskiego Tow. Technicznego, zainteresowanie obudził od- 
czyt inż.-chem. D. Margolina, w którym referent przedstawił 
projekt założenia wyższego instytutu cukrowniczego w Kijo- 
wie. Projekt ten wywołał na posiedzeniu nader ożywioną 
dyskusyę, w najbliższej zaś przyszłości ma być szczegółowo 
rozpatrzony i opracowany przez wydział cukrowniczy Tow. 
Technicznego. 

Cukrownia „Chocień*. „T. P. G.“ donosi, że organi- 
zuje stę Towarzystwo akcyjne, które zbudować ma i eksploa- 
tować cukrownię w majątku Chocień p. Higelsbergera (w po- 
wiecie włocławskim). Kapitał akcyjny ustalono na 750000 rb. 

Fabryka dachówek firmy „Radziwiłł, Wimler i Żeleń- 
ski“ w Niepołomicach w Galicyi, spaliła się. W fabryce 
pracowało 150 robotników. Straty wynoszą pół miliona kor. 

Huty szklane. Według „T. P. G.* odbywają się obec- 
nie w Brukseli pertraktacye w sprawie utworzenia Tow. akc, 
z kapitałem 2550 tys. fr., pod narwą „Rosyjskie huty szkla- 
ne“ (Verreries de Russie}. Wspomniane przedsiębiorstwo 
ma nabyć jedną z hut, znajdującą się pod Warszawą i wpro- 
wadzić w niej wyrób butelek systemu Owena.  Licencyę te- 
go systemu fabrykacyi ustępuje związek „Europäische Ver- 
band der Flaschenfabriken* wspomnianemu wyżej Towarzy- 
stwu, Do zorganizowania Towarzystwa należą: niemcy, duń- 
czycy i jeden z banków belgijskich. 


Do numeru niniejszego dołącza się prospekt firmy 
„P. F. DUJARDIN“. 


Druk Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska 8/5. 
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39 SKLEP Mazowiecka 11 
DĄBROWA piad ŁÓDŹ, CZĘSTOCHOWA, LUBLIN, RADOM, MOSKWA, BIAŁYSTOK. 
ŻELAZO BELKI CEMENT WĘGIEL KOLEJKI WĄZKOT. ARTYK. TECHN. 
WYROBY ŻEL. RURY CEGŁA ANTRACYTY MASZYNY NARZĘDZIA 
BLACHY RÓŻN. DRUT ODLEWY KOKSY ARMATURA PASY 
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PILNIKI STAL AMERY£AŃSKA STALOWE KOŁA, 
„CZARNY DIAWENT* „CRUCIBLE STEEL COMP.* PASOWE, ARMATURA 
PIŁKI DO METALI of AMERICA. i NARZĘDZIA 
„DURAX i RRR“ j „FAIRBANKS Co NEW YORK“ 
ŚWIDRY „TITAN i TITEX*. METALE: pe, cyna, LĄ w ładunkach wagonowych i drobnych. 


antymon itd. ltd. 
4 o 
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f Barwniki anilinowe i naftalinowe 
| dla wszelkich rodzajów użytku. | 


TOWARZYSTWO AKCYJNE Barwniki pyrogenowe i tiofenolowe (siarkowe) 
( i Barwniki „Ciba“ (kadziowe). || 
Przemysłu chemiczn go 
w Pabjanicach, Ziemi Lubelskiej. á 
( mm mą Indyg czysty „Ciba“. ) 
Skład w Łodzi, Andrzeja 8. Siarczek sodu 60/629/,. 
( Kantor w Moskwie, Srednie Torgowyje Riady 158. Kwas mrówkowy. Sole kwasu mrówkowego. ] 
Przedstawicielstwa i składy we wszystkich miastach Tiosulfat (Antichlor) i inne przetwory chemiczne. 
( przemysłowych Królestwa i Państwa. Artykuły farmaceutyczne „Ciba“. 
DSZISZFC=NSZSC=ZNZRN=ZINZNZEN=ZNZZNZZNCZ=ZINZZICZNZZNZZNZZNZZICZIHĆ 


EŃ SIEMENS" 
Polskieh Zakładów Rei EEE 75. 


Przedstawicielstwo Zakładów Siemens & Halske i Siemens-Schuckert. 
Wszelkie dostawy i roboty, wchodzące w zakres elektrotechniki. 


Jnstalacje elektrochemiczne. 


Elektrometalurgiczne sposoby rafinowania (miedzi etc.). 
Elektrotermiczne wytwarzanie stali (zamiast procesu tygłlowego i martenowskiego). 
Elektryczne wytapianie żelaza manganowego (ferromangan). 
Otrzymywanie metali czystych wprost z rud (miedź, cynk). 
Galwanoplastyka, galwanostegja. 
Wytwarzanie chloru i alkaljfw według patentów dr. J. Billitera i Sie- 
mens 8 Halske. 
Urządzenia elektrolityczne do bielenia, 
|" Warszawie „Foksal 18. Telefony: 29-16, 19-53, w Lublinie, Inż. Cz. Rakowski. 
34-40, 99-23, 24-40, 304-91, 305-91, 60-40, 306-91. przedstawiciele: | w Kaliszu, Inż. S. Murzynowski. 


Oddziały: w Łodzi, Piotrkowska 96. Telefony: 4-22, 2 
: i ; y: 4-22, 29-15, 27-05. ! a. 
w Sosnowicach, Główna 12. Telefony: 80, 81. | w Płocku, St. i J. Górnicey. 


J 
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„ALMIN“ || „LUTONIN“ 


usuwa mechanicznie osad spaja bez aparatów żelazo 
kamienny w kotłach pa- lane, żelazo lane z żela- 
rowych. zem kutem i z miedzią. 


Cenniki gratis i franco. 


Techno-Chemiczna Fabryka 


JAN SOTZIK i Se 


Warszawa, Jerozolimska Ne 33. 


| AKCYJNE TOWARZYSTWO ! | 


ELEKTRYCZNOŚĆ 


Zarząd w Warszawie 
Włodzimierska Nr. 18. 


Zakłady Towarzystwa w Ząbkowicąch 
WYRABIAJĄ: 

Chlorek wapna, Sodę kaustyczną, Ług 

sodowy, Karbid, Węgle do lamp łukow. 


WYROBU 


A= M. MANON, 


zd Są przygotowane według najnowszych 
wymagań nauki o hygienie i pielęgno- 
waniu skóry, udelikatniają ją i chronią f 


od pękania. 


F. A. KOPKA 


o) 


Dr. St. Angerstein, 
| ABYK CHEMICZNA SWELAN LÓDŹ 


Reprezentant w Warszawie 
E. Berger, Rymarska Ne 6. 
Przedstawiciel w Moskwie: G. J. Wende. ul. Mieszczanskaja 68. . 
1) Oleje i smary techniczne. = sE 
2) Preparaty dla przemysłu włóknistego. 
3) Oleje i preparaty garbarskie do uszla- 
chetniania skór. = = 


o 


Instal. i Przenoszenie 
siły. 
BUDOWA WŁASNYCH 
STACYI. 


ELEKTRYCZNE 


Nawijanie i Prze- 
wijanie 
DYRAMOMASZYŃ I ELEKTRONO- 
TORÓW. 


Trzymalła do zamiany 
szczotek metalowych na 
węglowe. 

Wyrób własny KOLEKTO- 
RÓW.—Warsztaty Instalac. 
Elektrotechniczne. — Firma 
istnieje od 1800 r. — Oferty 
i kosztorysy na żądanie. 


Warszawa, Leszno 37. 
Telefon N 36-89. 


J. BOY 


=] 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


[Mirkowski Fabryki Papi en 


| ZARZĄD | SKŁADY GŁÓWNE 


Warszawa, 


Petersburg 
ulica hr. Berga 5. 


Gościnny Dwór Ne 19. 


Fabryka w Jeziornie (guber. i pow. Warszawski). 


PRZEDSTAWICIELE: 


S. Schiff Moskwa. 

S. A. Joffe Wilno. 

Adolf Muszkat i Syn Kijów. 
L. Silberstein Charków. 

l. S. Panczenko Rostów u/D. 


J. Aynhorn Ekaterynosław. 
J Schreier Odesa, 
G. Mularski Tyflis. 
L Paszkiewicz Baku. 
| J. Dobrzański Łódź. 


Bibułki papierosowe (od 10 gram. metr kwadratowy) w arku- 
szach i bobinach. bibułki kopialne w arkuszach i rolkach z 
nowych maszyn kopialnych. brystole biale i kolorowe, brysto- 
łe fotograficzne, listowe angielskie, perghminowe, z wodnemi 
znakami tudzież listowe wszelkich gatunków, papiery czerpa- 
ne na aścye, ubligacye, dokumentowe, rejeniowskie. aktowe 
papiery książkowe, kan*elarjjne wszełkich gatunkow, druko- 
we, drukowe ilustracyjne, kopertowa biuła,i kolorowe, rysun= 
kowe w arkusząch i rulorach dla biur techncznych. rysunko- 
we ezerpane, bibuły filtracyjne arkuszach i książkach, papie- 
ry pergami::owe przezroczyste. 


Próby i Cenniki — na żądanie bezpłatnie franko. 


OWOVÓVAVCVOWOWOWA 


WAALWEWOWZWZWA 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
Wyrobów Bawełnianych 


KAROL SCHEIBLER 


W ŁODZI. 
Kapitał zakładowy 9.000.000 7,500 robotników 


Zakłady Towarzystwa: | 
4-y przędzalnie bawełny, 4-y tkalnie wyrobów bawełnianych, farbiar- 


nia, bielnik, drukarnia, wykończalnie i różne oddziały pomocnicze. 
nia, Olelnik, Grukarnia, „wykonczalnie, 1 TOŻNE oadziaiy PORE 


Wyroby: 


1) Przędza bawełniana wątkowa i osnowna, nitkowana, pończosznicza, 


gazowana i t. d. 2) Tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju w stanie su- 


rowym, bielonym, towary farbowane, drukowane, żakardowe i t. d. 
rowym, biernym, towary larbowane, drukowane, żakardowe I b t 


== Własne składy: === 
Łódź: ul. Piotrkowska Ne 11 i Piotrkowska Ne 39. Warszawa: Trębacka Ne 4. 
Moskwa: Warwarska dom Tow. „Jakor*, Charków: Rożdestwenskaja 
ulica, Kuzino-Suzdalskij rjad 6667. Petersburg: Gościnny dwór Ne 65. 


Przedstawiciele 


WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJSZYCH MIASTACH PANSTWA, 
== JAK RÓWNIEŻ NA TURCJĘ W KONSTANTYNOPOLU. = 


ETEISEEN NSISTA 


MMA 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 


LUDWIKA GEVERA 


W ŁODZI. 


Wyrabia tkaniny bawełniane, bielone, drukowane 
farbowane oraz kolorowo-tkane. 


SPECJALNOŚĆ: 
Płótno introligatorskie. 


Ź > € € € SSSGFGGGSGESGEE o >>>>>>>>>>>>>>>>>>>RU 
W W 
W 7 | W 
y TOWARZYSTWO AKCYJNE y 
4 
W | Ü 
y Wyrobów Bawełnianyeh y 
W W 
W W 
y 2. yrONMaMNa y 
W R | W 
wy W ŁODZI. i W 
W Kapitał:zakładowy 5.000.000, 2.500 robotników. 
W W 
W Wyrabia tkaniny bawełniane bielone, farbowane, drukowane oraz y 
W W 
W kolorowo tkane. ih 
A „Libroid* materjał na oprawy książek. Li 
W Maierjały nieprzemakalne. ===> Ü 
W W 
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(PR RE OTG 
) TOWARZYSTWO 


Śchloesserowskie 


Przędzalni bawełny i Tkalni 


w Ozorkowie, gub. Kaliska. 


Zakłady Towarzystwa obejmują: 
Przędzałnię bawełny, tkalnię mechaniczną, bielnik, 
wykończalnię i farbiarnię barwnikami indantre- 


na światło i wodę (pranie). 


Wyroby: 
1) Bielizniarskie białe płótna, madaplamy i t. p. 
2) Zefiry kolorowe. 
3) Barchany białe surowe i bielne. 
4) Barchany kolorowe tkane 


Składy w Łodzi i Warszawie. 
Ajentury: w Petersburgu, Moskwie, Kijowie, 
Tyflisie, Charkowie, Odessie i Rydze. 


z miee 
ŚWENENADEWGCYGAYGAI 


tury i Drukarni 
A. i B. GINSBERG 


„LIWIERCIE 


gub. Piotrkowska 

j Wyroby bawełniane, bielone, dru- 

| kowane, farbowane: kolorowo- 

tkane, oraz pluszei aksamity, 
SKŁADY: 

w Warszawie, Łodzi i Zawierciu. 


Zarządzający sprzedażą 
| STANISŁAW GINSBERG. 


| nowemi. Wszystkie kolory bezwzględnie odporne | 


= 


Towarzystwo Akcyjne 


Pabjanickich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 


ARUSCHE I ENDER" 


w Pabianicach gub. Piotrkowska 
Kapitał zakładowy 3,500,000 rubli. 


Zakłady Towarzystwa obejmują: 


Przędzalnię bawełny, tkalnię mechaniczną, farbiarnię z od- 
działem drukarskim. bielnik i wykończalnię, 


Wyroby bawełniane: 


1) DRUKOWANE barchan w nowych deseniach 
i kolorach, lama i inne. 2) TKANINY KOLOROWE 
kołdry wojłokowe, flanele, korty, dywany i inne. 3) WY- 
ROBY BIELIZNIANE płótno polskie i pabianickie, ma- 
dopolam i inne. 
Składy własne. 


| Skład główny łódzki—Łódź, ul. Piotrkowska 143. Skład 


filjalny łódzki— Łódź, ul. Piotrkowska 46. Skład war- 
szawski — Warszawa, Pasaż Simonsa, róg ul. Nalewek 


| i Długiej 50. Skład charkowski — Charków, ul, Krocz- 


kowska 3. dom S. Sz. Gusko. Skład moskiewski — 
Moskwa, zbieg ul. Nikolskiej i Czerkowskiego pereułka, 
dom Hr. Szeremetjewa. Skład Petersburski - St.-Peters- 


| burg, Bolszoj Gostinnyj dwor, wierchniaja galereja new- 


skoj linji Ne 151/2. 
PRZEDSTAWICIELSTWO: 
Rostow n/D. Otton Patz, Nikołajewski pereułok Ne 44. 


| 
B 


TOWAFZYS(WO see 
fabryk Garóarskich 


B-cia Pietfieri Temler 


a: WarSZAWA, ceea alululolu 
s Ulica Amocza Ńr. 43 a 


SBPSYGUSYBYRDA Wyrabia: AIARRA 


Skóry podeszwiane wszelkiego rodzaju. 
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a 
( Tow. Akce. © 


2 POLECA: © 


Q Portland-cement, wyborowego gatunku, 6 
Q) pod każdym względem przewyższający (Q 
(Q) ustanowione normy przez Ministerja. (Q 


K ROCZNA PRODUKCJA (© 
3  5000,000pud 3 
3 ZARZĄD w WARSZAWIE, MAZOWIECKA 7. Q 
3 FABRYKA Q 
$ przy stacji Zdołbunów, Wołyńskiej gub. Q 
3 Adres telegraficzny: BOLGER WARSZAWA. 3 
5 Telefony 578 i 5823. X 
Generalna Reprezentacja (© 

K. J. KRUSZEWSKI, E 


Kijów, TE ATST 1. © 


S ALLTA OO 


o 
TOW. AKC. : 


FABRYKI PORTLAND CEMENTU i 


WYSOKA“ 


Fabryka założona 00 1885 r. 
przy stacyi ŁAZY 


Dr. Żel. Warsz.- Wied. 


$ produkcja roczna 6,000000 p. 
i TARZĄD w WARSZAWIE, 


przy ul. Mazowieckiej 4. 
Telefony JW 12-87 i 87-75. 


& Fabryki portlan0-Cementu 2 


© © | 


$ „WOLYN” 3 
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2 1) 3 . A 1 K 
te) mieście Ne 5, 4) Marszałkowska 125 (przy Siennej), 5) Mar- 
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Tow. Akc. 


Warszawskie Caboratoryum 


Chemiczne 


poleca doskonałe mydła toaletowe 


piiołek Mazowiecki 
1 Wrzos Polski 


wyborną wodę kolońską zwaną 


„dla Znawców“ 


PERFUMY i MYDŁO 


„Cryumi”” 


proszki do zębów, eliksiry, odontinę 


Sprzedaż w magazynach własnych w Warszawie 


Senatorska 6. 2) Nowy Świat 45, 3) Krakowskie Przed 


szałkowska 89 (przy Wspólnej), 6) Marszałkowska 63 (przy 


Pięknej). 7) Chłodna 12, W Łodzi: Piotrkowska 69, 


Warszawskie Towarz. cj 


MOTOR 


MARSZAŁKOWSKA 23. 
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POLEGA: 


ZEME 


lzysfe odczynniki chemiezne 
Płyny mianowane wód [i 
Przefmory chemiczne mam KE 
Woda destylowana na Galony. | 


SEB] 


JEJ=DEJSDE 


CJOJCICJIOJECEJEOEECEJE 


ZE 
TRANOWĄ 


= 3J Fabryka Armatur e 
+ B 5 BARBII nairean g 
F M U | ) Av Telefon 91-81. e 
i CZ e r @ ; >S 
" j Cholewiński, 
z świeżego tranu, flakon 85 k. -e QKA 
POLECA: 5 Dobrowolski i 5” 


Przy cierpieniach płuc, skrofułach, angiel- R 5 z 
k E bA bas Inzynierowie 
skiej chorobie, wycieńczeniu u dzieci, chro- 


iCzich zapaleniach oskrzeli WESA) © Z dniem 1-ym Marca r.b. został otwarty 


APTEKA =] nowy dział odlewów żelaznych 


E. GES 2 z zastosowaniem najnowszych urządzeń, 


w WARSZAWIE, > zapewniających odlewom wysokie za- 2 


Jerozolimska M: 25 Telef. 25-70 | 


TOWARZYSTWO S, WABERSKI i S-ka 


WARSZAWA. 


Fabryka wentylatorów 


OREŃS” 


Biuro: Jerozolimska 74, tel. 21-81. Fabryka— Praga, ul. Markowska 


POLECAJĄ: 


Wentylatory i ekshaustory nowoczesnych systemów do fabryk chemicznych, wykonywane z drzewa, oło- 
wiu, ołowiowiane, ocynkowaae i t. p Aparaty do oderaglania, nawiłżania, odkurzanie przemysłowe, pneuma 
tyczne transportowanie, suszarnie do wszelkich materjałów. aparaty suszarniane automatyczne, ciąg sztuczny do 
kotłów parow i pieców przemysł. Na składzie gotowe wentylatory śrubowe i odśrodkowe po 2000 mm średni. . 


Projekty, kosztorysy i cenniki franco. Wizyty inżyniera na żądanie. ` 


"m TEGNCINI | Ezme Patzer, zr! 


Biuro urządzeń elektrycznych 


Inż Wł MALCZA A Warszawa, Jerozolimska No 21. Telefon 59-46. 
i A €lektryczne oświetlenie, elektryczne przenośne siły. 
Ganeralne Przedstawicielstwo N Połączenia z siecią miejską. Instalacje telefoniczne I sygnalizacyjne. 
IN Dźwigi elektryczne osobowe i towarowe. 
Augsbursko -Norymberskiej M ELEKTRYCZNE ODKURZANIE i WENTYLACJE. 


== REMONTY, REWIZJE, —— 


fabryki maszyn. 


V STAŁY DOZÓR TECHNICZNY. 
—o M Dostawa wszelkich artykułów wchodzących 

W. w zakres powyższych urządzeń elektrycznych. 
—- Kosztorysy i cenniki na żądanie. —— 
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MICI PXEUMATYCINE 


___ DAJĄ MOŻNOŚĆ ZAPALANIA ZARÓWNO PO- 
O< JEDYŃCZYCH LAMP JAK i WIELOPŁOMIEN- 
7) N NYCH ŻYRANDOLI GAZOWYCH PRZEZ PO. 
CIĄGNIĘCIE GUZICZKA, UMIESZCZONEGO 

W DOWÓLNEM MIEJSCU NA ŚCIANIE! | 


| 

| 

| 
| i 
„z LAMP GAZOWYCH TAKA JAK I PRZY OŚWIETLENIU 
Pociągnięcie lub naciśnięcie ELEKTRYCZNEM. 


guziczka powoduje samo- 


"mity mnei” PROSPEKTY i CENNIKI na żądanie 


AE =A 


| UMOŻLIWIAJĄ KAŻDEMU W PROWAD )ZENIE W CZYN 
TAK POŻĄDANEJ HYGIENY CZYSTOŚCI CIAŁA PRZEZ 


AŻÓWE PIECE KIPIELOWI 


WYGODA POD WZGLĘDEM ZAPALANIA I GASZENIA 
| 
| 


Ki. 4 CZĘSTE UŻYWANIE KĄPIELI. 


Tylko 7 kop. kosztuje KĄPIEL DOMOWA przy 
użyciu gazowych pieców kąpielo- 
wych, nie wymagających obsługi 
i każdej chwili gotowych do użytku. | 


Katalogi ilustrowane na żądanie 


FILIE! Marszałkowska 36. tel. 5. o» Dzika 28. tel. 6. ©, Ś-to Jerska 22 tel. 276-77. 
JL: Pl. Św. Aleksandra 8. tel. 91-54. o Chłodna 39A tel. 92-72. o Targowa 30. tel. 57-72. 


Zakłady Gazowe, Erywańska 3, tel. 87-99. 
| 
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Redaktor i wydawca Dr. Stanisław Weil. Druk A. Thiella, Grzybowska 48. 


